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U d  K a fcaK c Ii
W n u m trre  n iedz.eln jm  „Słowa** zamieścimy artyku ł re ­

daktora 1 <anis!awa Mackiewicza poświęcony tefążre  prof. A da­
ma Szelągcwskiego p.t. „Wiek XX“.

Art; kuł ten napisany został w dniu, w  którym  red Mackie 
wicz zcsłrry  został cło Ferezy Rękopis artyku łu  znaleźliśmy w 
pozostawionej przezeń redakcyjnej tece.

Depesze i Ifsty protestacyjne
W dalszym ciągu napływają do naszej' redakcji masy li­

stów i depesz ze wszystkich Krańców Polski. Są to protesty, vry- 
razy żalu, bolu i ltondolencje spowodu ciosu, jaki spadł na nasze 
wydawnictwo w związku z zesłaniem redaktora Stanisława Ma 
ckiewicza

Dspesza Stovi. Mieszkańców m. Wilna
co Prem‘era

Otrzymaliśmy odpis następującej depeszy-

Jaśnie Wielmożny Pat. PREZES RADY MINISTRÓW
WARSZAWA

Stowarzyszenie Mieszkańców miasta Wilna, wstrząśnięte 
do głębi iaktem wywiezienia naszego czionUa redaktora Stani­
sława Mackiewicza do obozu odosobnienia prosi usilnie Pana 
Premjera o łaskawe ucnylerie zarządzenia, które caiemu wileń­
skiemu społeczeństwu wyrządza ogromna krzywdę.

Prezes Stowarzyszenia Mieszkańców miasta Wiln? ktź. 
Artur Drewnowski, członkowie Zarzadu: inz. Ludwik Nowicki, 
?nż. Stanistaw Stoberski, Stanisław Hellnian, były poseł na Sejm.

Dippsz? 3dorok3tów grodziensUcii
Późno w nocy 24 b.m. otrzym aliśm y następującą depeszę: 
„Dctknirc.i do głębi osadzeniem w Berezie reoaktora Stan*is 

ława Mackiewicza za w ykonyw anie publicystycznych obowiąz­
ków, my adwokaci Polacy z Grodna oświadczamy, że krzywda 
redaktora M ackiewicza nie jest tylko Jego krzywdą, bo zesłani ; 
do Berezy za odważne wykonyw anie swych obowiązków publi­
cysty ez ry th  przeczy zasadniczym myślom K onstytucji K vieinio 
wej. Pclrczając swój głos cło protestu ludzi dobrej woli, zasyłamy 
rodzinie S tanisław a M arkiewicza i Jego współpracownikom w y­
razy współczucia i z niecierpliwością oczekujemy powrotu Stanis 
ława Mackiewicza do Jego owocnej pubMcznej Drący.

Daniłłowicz Olgierd, Horbaczewski Zygmunt. Jeśm an 
Czesław, K rzysztcń Franciszek, Kożuctiowska M arjanna, Ko 
dziewicz Leonard, Sieniew.cz W ładysław, Terkkowski K or 
stanty, Żabokl.cki Antoni.

Interwencie u premiera
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

W dniu wczorajszym wystosowany został do prem jera na­
stępujący telegram :

Prem jer generał Składkow sli — W arszawa 
„Głęboko przejęci internow aniem  Stani sława Mackiewicza, 

oficera rezerwy, wybitnego publicysty, gorącego patrjo ty  i wnel 
biciela M arszałka Piłsudskiego, zwracamy się do Pana P rem jera  
z gorąca prośbą zaniechania zastosowania środka rep iesjiJ‘.

(—) Czetwertyński 
Prezes Rady Nadzorczej Kresowego 

Związku Ziemian 
(—) Antoni Jundziłł 

Prezes Zarządu Kresowego 
Związku Ziemian

Interpslań w S m iz  we środę
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Na najbliższem  posiedzeniu Sejmu, we rodę, 
czekiwać w ystąpienia grupy posłów niezależnych w1 sprawie re 
daktora S tanisław a Mackiewicza.

interwencja marszałka Prystore
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) Dowiaduję się, iż nastąpi in terw encja byłego prem jera 
i m arszałka Senatu, A leksandra Prystora, u P- e.njera Składkow 

■ skiego w związku z osadzeniem red. Mackiewicza w Be e.

(Dalszy ciąg tu. stronic 2 -ej.)
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„NIE ODDAMY NASZEJ ZIEW BEZ WALKI"
SM ■■ £rtyXuł głównodowodzącego armią litewską

KOWNO PAT. W  ,,Karysie“ ukazał s’*ę artykuł g łów ­
nodowodzącego armji litewskiej gen. Rasztikisa.

Gen. Rasziikis pisze: „Armja zawsze była i jest bodaj 
najpałrjotyczniejszą oiganizacją w talem  ciele narodu. O- 
brona niezależności jest naszem najważniejszym zadaniem. 
Dlatego też- gdy nadejdzie potrzeba obrony niezależności, w  
naszem gronie nie znajdzie si/j nikt, ktoby wątpił w potrzebę 
i celowość taliiego zadania. My wiem y dobrze, że NIEZA­
LEŻNOŚĆ JEST NAJDROŻSZYM SKARBEM Na RODU, 
KTORFGO TRZEBA BRONIĆ WSZELKIEMI ŚRODKA­
MI, TO JEST Z BRONIĄ W RĘKU. W TFJ WALCE JEST 
LEPIEJ POLEC Z GODNOŚCIĄ, ALBO NAWET PRZE­
GRAĆ TĘ WZNIOSŁĄ WALKĘ PRZECIWKO SILNIEJ­
SZEMU NIEPRZYJACIELOWI, NIŻ PuDDAC SIĘ BEZ­
SILNIE. Dlaczego? Dlatego, ie  przelanie w takiej walce 
krwi będzie urodzajną glebą, z kiórei wyrosną nowe siły i 
nowo argumenty w  walce o wolność narodu i niezależność. 
Oto diaczego NIE WĄTPIMY W NASZĄ NIEPODLEG­
ŁOŚĆ I NIE BOIMY SIĘ POWIEDZIEĆ OTWARCIE, ŻE 
GDYBY NEBEZPIECZFNSTWO ZAGRAŻAŁO NASZYM  
OBECNYM ZIEMIOM, A TEM SAMEM RÓWNIEŻ NTE- 
PODLFGŁOSCI NASZEJ OJCZYZNY, M E  ODDAMY NA  
SZEJ ZIEMI BEZ WALKĘ*.

Rasziikis apeluje w  zakończeniu do społeczeństwa, by 
nie rwątpiło, a pod adresem żołnierzy, by w obliczu rozgry­
wających się wypadków bvl« karni i nie zap^nrnali o tem, że 
„ten nie jest godzien wolności, kto jej nie broni**.

Poufne oo$’edzen?e S ? m  HtewsMeor
KOWNO PA T W czoraj wieczorem odbyło się poufne posie­

dzenie sejm u litewskiego, na którem , jak  słychać, min. Urbszys 
tłożył spraw czdanie ze sw7ej podróży do B erlina. Rlin. Urbszys 
powrócił z Berlina wczoraj w gocmnach przedpołudniow ych. 
Zdał on spraw ozdanie ze swej podróży do B erlina prezydentow i 
republika oraz radzie m inistrów .

Se.m litewski nie ratyfikował układu
KOWNO PAT U rzędowa „Lietuvof Aidas" dem entuje w ia­

domość egencyj zagranicznych, jakoby sejm  litewski ratyfikow ał 
uchw ałę rzącu  litewskiego o cesji k ra ju  ulajpedzklego na rzecz 
Rzeszy,

uczeni Ittewsiclcit
z Kłajpedy

KOWNO PAT „XX Amzius“ donosi, ze litew skie uczelnie 
z K łajpedy przenoszą się na Litwę. In sty tu t handlow y zostanie 
z a re w re  przeniesieńj ć© Szawli, zaś in sty tu t pedagogiczny do 
Poniewieża. Litewski teatr państw ow y zostanie przeniesiony rów 
n ic i do.Szaw li.

Ustawą o przyłączeniu K ła p d y
potfpissno na pokładzie p?ncern ka 

„Deuistiiland“
BERI IN PAT Dziennik ustaw  Rzeszy ogłosił w czoraj u sta­

wę o przyłączeniu k ra ju  kiajpeozkiego do Rzeszy Niemieckiej, 
k tó rą  podpisał kanclerz H itler na pokładzie pancernika „Dcutsch 
land" w dniu 23 m arca r.ó. . W myśl tej ustaw y, wchodzącej w 
życie z dniem 22 m arca, k ra j k łajpedzki jest częścią składową 
Rzeszy Z jen ieck ie j. K r t j  kłajpedzki zostaje wcielony do Prus, 
a adm inistracyjnie należeć będzie do P rus wschodnich.

Ulieszkańcy k raju  ktajpećzkieęo, którzy w dniu 30 czerwca 
i  30 łipca I£24 reku  resiadali obyw atelstw o niem ieckie i u trac i­
li je w  tym  dniu oderw ania k ra ju  kłajpedzkiego od Rzeszy, na  
mci y n irłe jsze j ustaw y otrzym ują z p-owrotem obyw atelstw o nie 
mieck e autom atycznie, jeśli w  dniu 22 m arca 1939 zamieszkiwa 
li na c łsze rzę  k ra ju  kłajpedzLIcgo łub też na obszarze Rzeszy.

W kraju k łajredzkim  z dniem  1 m aja 1939 roku w p,ow adzo 
ne zesta rie  ustew edaw stw o Rzeszy i krajow e praw o pruskie. 
W ładzą centralną dla spraw  związanych z przyłączem em  kraju  
kłajpcdzkli go do Rzeszy jest m inister spraw  w ew nętrznych.

Kom isarzem  dla przekazania k ra ju  kłajped/kiego Rzeszy 
m ianowany został prezydent prowincji Brus wschodnich, a  zastę 
pcą jego F u th re r  Niemoów kłajpedzkich.

Gała w Swmouiśc’u
BERLIN. PAT. Wczcraj rano na norowe we ]ska 1 marynarkL Odje*3ża 

pokładzie pancernika „Deutschland* ‘ I jącego pociągiem ze Świnoujścia kt - 
przytył do porta w Świnoujściu kancL I clerza, żegnał aaluc. dział okrętów wo 
H;tler, powitany przez nddziaij lio-1 jennyck.

Akcja senatorów niezależnych
w sprawie rsef. M 'ck  em tża

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W śród parlan,entaizystów spiaw a redaktoia Mackłt- 

wicza jest przedmiotem ciągłych narad i rozmów. W czotaj wie­
czorem powtórnie zebrała się grupa senatorów niezależnych. Po­
stanowiono zwrócić się z odpowieamą Interwencią do rządu. 
Projekt interpelacji odpadł, ponieważ -egulaftiln przewiduje, U 
marszatek może odroczyć przyjęcie interpelacji na posiedzeniu, 
na którem została zgłoszona, do drugiego posiedzenia, *, dzisiej 
sze oosietize,jie Senatu jest ju i ostati.iem.

W kotecii dz!ennlk?rskfclr
0 harcer i prest g* prq-imŁc;i

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) Spraw a red rk to ra  Stanisław a Mackiewicza w  n a jw y ż­

szym stopniu absorbuje uw rgę najszerszych kół dzi enuikarskich. 
Świadczy o tem szereg rezolucyi i uchwał poszczególnych Syndy 
katów. Najpoważniejsi przedstaw iciele poiskiego dziennikarstw a 
zdi ją sebie spraw ę, iż kw estja red Stanisław a M ackiewicza po­
siada znaczenie przełomowe dla przyszłości dziennikarstw a po!- 
skegc Cd rozwoju tej spraw y zależy również honor i prestige, a 
także I sens bytu  naczelnej reprezentacji dziennikarstw a.

W dniu dzisiejszym zbierze się pow .órnie WTydzial W yko­
nawczy Zw iązku D ziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej

W a r s z a w a  .  „
/ (TELEFONEM Z WARSZAWY)

S te rn "

M a d ry t  p ro s i o  poko i
BURO 05 . PAT. Przedwczoraj rano przybyli do Burgot, 

Jwaj parlamertarjusze komitetu obrony naroaowej z Madrytu. 
Są to: minister spraw wewnętrznych Carillo i gen. Ortega.

Przedstawiciele komitetu oorony narodowej, jak donosi 
trasa miejscowa, są upoważnieni do rokowań z gen. Franco 
i zamierzają zaproponować bezzwłoczne ł bezwarunkowe poada- 
•ie s;ę Madrytu: całkowite rozbrojenie armji czerwonej i uzna- 
«ie gen. Franco jako szela państwa 1 wod^a hiszpańskich sił zbrój 
aych.

Żądają natomiast zapewnienia, iż mektóizy z przywódców 
.epumikanskiej Hiszpanji będą mogli schronić się 7agranicę.

Salomut, który przywiózł parlanientarjdszy, wylądował 
aa lotnisku, w Burgos przedwczoraj rano o goaz. 10 m. 53. Na 
totmsko nie dopuszczono nawet dziennikarzy.

Rokowania /oznoczęły się w  l a t  udowamacn, mieszczą 
cych się na lotnisku.

Wejście wojsk gen. Franco do Madrytu przewidziane jest 
rzekomo na dzień dzisiejszy. Rokowania, które teraz dobiegają 
końca, zostały rzekomo wszczęte w chwili, gdy nastąpiła wymia­
na syna gen. Miaja, znaidrjąccgo się w niewoli u gen. Franco, 
na syna b. dyktatora Hiszpanji Miguela Primo de Rivera, ktury 
był jeńcem armji czerwonej.

Na decyzję poddania Madrytu wpłynęła rzekomo krytycz­
na sytuacja stolicy, gdzie podobono codziennie umiera spuwodu 
braku żywności 1 rożnych chorób około 2 tys. osób. Komitet obro 
ny narodowej gwarantuje rzekomo jedynie poddanie Madrytu 
porr w a ż  władza jego nie jest uznawana -ta całym obszarze Hi- 
szoanjl republikańskiej.

Gen. Franta żgda kaoituhcil 
bez tastr^eżeń

ST. JUAN DE LUZ. PAT. Według doniesień z Burgas, po­
głoski jakoby rząd gen. Franco przyjął pełnomocników \ia d ryc-

CoEłfer cjge ogłssza bojkot
n airietk to tów naukowych
RAJEBRIGDE PAT. Dwie sakcje stowarzyszenia amerykańskich 

pracowników naukuwycn, zrzeszające uczonych amerykańskich, miano­
wicie sekcja z Bostonu i z Cambridge, ogłosiły bojkot niemieckich ap—■
ratń^r nausrwych.

Frezes sekcji i  Oambriuge dr. Kenneth Thiman oświadczył, ze 
postanowień e to dotyczy importu aparatów na ogólr-ą sumę 8 miłjonów 
d o lar... Uczony amerykański zaznaczył przy tem, że decyzja ta zwTo- 
eona jest nie przeciwko uczonym niemieckua, lecą przeciwko rządu w>
tUyjijy.

kiej rady narodowej, którzy mają poleceme ^rzep^OwaJzenia ro­
kowań o poddanie Maciryiu bez wszelkich zastrzeżeń.

Z kół rządowych informują, że przygotowania do wielkiej 
ofenzywy armji narodowej są prowadzont w dalszym ciągu i zfrti 
źają się ku końcowi. W kołach politycznych burgos uważają za 
możliwe, że rada obrony Madrytu zdaje sobie sprawę, że armja 
czerwona nie będzie mogia stawić skutecznego o p o ru  armji na­
rodowej tak, że nie jest wykluczona kapitulacja w ostatniej 
chwili. —

W tych samych kolach zapewniają ponownie, ie  gen. 
Franco nie przyjmie żadnych warunków poddania się gen. Mia­
ja, uważając, iż kapitulacja musi być całkowita bez żadnych 
zastrzeżeń.

Wyrak śffiterd w Madrycie
MADRYT. PAT. Wykonano tu szereg wyroków śmierci, 

w ydań, eh na uczestników rewolty w ;zasie oa 6 do 12 marca-

K3 ~~ ■joacasaa w-

l i e n  v ]C 3 ii n  su
?e Słowa cli

Sa is lo ty  słowackie tair^cr.la 5 
k3liirinif węgierskie

SRATYSLA’#7A. PAT. Urzędowo komunikują, że wojska 
węgierskie, które wkroizyly wczoraj na terytorjum słowackie, 
spędziły noc z ?3 na 24 b. m. na stanowiskach, zajętych w cią­
gu dnia. Oddziały słowackie i gwa-dja ks. HlirJtl również zajęły 
stanowiska w ciągu nocy,, lecz noc minęła spokojnie.

O GODZ. 3.30 RANO WOJSKA WĘGIERSKIE ROZPO­
CZĘŁY ODWRÓT W  KIERUNKU UNGWARU, DARA, UUCZ, 
STAKCZYN I UHLA

W ślad za W ęgrarri posuwają się wojska słowackie. Po 
obu stronach działa lotnictwo,, dokonujące p;"zeważnie lotów j 
zwLdowych. Wedle komunikatu słowackiego ,eoen amolot wę­
gierski został zestrzelony zaś dwa samoloty słowackie zostały 
zmuszone do lądowania. Ponadto SAMOLOTY SŁOWACKIE 
BOMBARDOWAŁY W POBLIŻU M. SOBRAN1EC ZMOTORY­
ZOWANĄ KOLUMNĘ WĘGIEKSKĄ W SKJ ADZIE 30-STU SA­
MOCHODÓW.

(Ł) Między WarszawTą i „Słowem “ nawiązał się w  tych dwu 
ostatnich dninch bliski i żywy k o rta k t. W prawdzie już od dłuż­
szego czasu zainteresow anie W arszawy naszem  pismem sfale 
wzrastało, ale dopiero teraz można powiedzieć, że stolica otw o­
rzy pism u wileńskiem u szeroko swe podwoje. Słyszeliśmy w r e ­
dukcji r rszeg e  warszawskiegc oddziału słowa żalu, pochodzące 
ze wszech stron, zarów no z wszystkich obozów politycznych bez 
W yjątku, z w szystkich zawodów, zarów no tak  zwanych wyżyn 
jak  i nizin społecznych.

W zięliśmy szturm em  W aiszawę.

W Związku Pisarzu Ka1n!iLki(!t
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Na zebraniu zarządu Związku Pisarzy Katolickich odny 
tem w ciągu Jm a  wczorajszego, uchw alona zosfała forma zwrócę 
n ia się dc rządu w  spraw ie zesłania red. Stanisław a Mackiewicza.

Konfiskata „Czasu1'
(TELEFONEM Z WARSZAWY) 

i (Ł)T W czorajszy w ieczorny „Cza«“ zosta1 skonfiskowany * 
za recenzję z  książki red. Stanisława Mackiewicza, p ióra red K. 
Bobińskiego, w spóipiacow  ika „ABC”.

Dziennikarze onlscy nie ctica urzywilejdw
(TELEFONEM Z VARS7AWV)

(L) „Kurjer Polski" zamieścił znamienny artykuł pióra 
redaktora Augustyńskiego, jeunego z najstarszych wybitnych 
d-iennikarzy i odważnych publicystów polskich, iegjonifty.

„Dziennikarze polscy —  pisze red. Auguatyński — nie 
chcą dla siebie żadnych przjwilejów bezkarności, mają poczucie 
odpowiedzialności i wiedzą, że za wszystko, co płszą ouDłicz- 
nie, są również publicznie odpowiedzi alm. Od listopad? r.b. obo 
wiązuje w Polsce nowy dekret prasowy, wystaiczaiąco surowy, 
azeuy nietylko wykroczenia, ale nawet „wykolejenia" dzicuni- 
nikarzy natycłmiiast mogły być korygowane i Karane, przez or­
gana kontroli administracyjnej i przet władze sądowe. Deltret 
prasowy był ostro zwalczany przez Całe dziennikarstwo pol­
skie. Ale nie można z tego wyciągnąć takich wniosKÓw, że de­
kret ten nie jest stosowany wówczas, guzie jest on dla dzienni­
karzy korzystniejszy".

Resztę można sobie dopowiedzieć.
Głosy innych organów prasy, m. In. oświadczenie księdza 

redaktora ja ra  Piwowarczyka, zamieszczamy na stronie 3-ej dzł 
słejszego nume u naszego pisma.

   m m  i i BIB

Rezwiązeió Kcmitetu
fr^ncus ^-niemleckiegD

PARYŻ PAT. Komitet francusko -  niemiecki komunikuje, 
ie  na zebra j.u, które odbyło się w środę 22 mai ca ze wzgiędu 
na niedawne wydarzenia w Europie środkowej, postanowiono 
jednomyślnie zawiesić działalność komitetu oraz zwołać zgro­
madzenie ogólne, aby rozpatrzyć ewentualność rozwiąz,an.a ko­
mitetu francusko - niemieckiego.

PERFUMY 
W O D A  
K W IA TO W A  

PUDER-MYPkO

C S D 2 E K I

iiZJtZALZENIA ANTYŻYDOW SKLE 
W CZECHaCH

PU AG A  PAT. 17} ad ze wydały za
rządzenie, polecające zvolnienie z 
pracy wszystkich lekarzy - żydów, za 
trudnionjch w służbie aaministracyj- 
nej oraz szpitalach publicznych. ,

P O K O J E
czyste, wygodne, ciche ł tanie z wodą 
bież. I telefonami blisko Dworca Głów­

nego w W am aw l^

w P 7 F !  roYAL
UL CUMIE Ni Nr. M.
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M-n. Esck 
„Dzfenn.k B^Lgcski" 

PrzemiSczeire
Wczoraj’ podały mama •* Ladomolfe, 

ib miuister spraw zagr^aicznycb Jó­
zef Błck, na wiadomość o zasłaniu do 
Berezy red. Mackiewicza, interwen­
iował w sprawie „ego uwolnienia.

Wiadomość o ezlaeho-t em wyaię 
pieniu min. Becka poruszyła na- do 
głębi.

W b psa wie zesłania rećL Mackie­
wicza do Berezy, wick»zość prasy 
polskiej, ze „zrozumialycn względów1 J 
ograniczyła się do podania urzędowe­
go komunikatu.

W „Dzienniku Bydgoskim1*, mai- 
dujemy następujący koniem, ari do tej 
wi&dumości;

OD REDAKCJI Wiadomość o 
aresztowaniu • wysłaniu do Bere 
fey Kartuskiej red. Łr '- ’ -’0T-icza 
wywtbła w całym krają pisygnę- 
biające wrażenie. Do chwili, w 
której otrzymaliśmy porg-l:zy ko 
mumaat nie wierzyliśmy, aby t i  
wiadomość była prawdziwą, \ 
tej et will już tyci wątpliwości 
nie mamy.

Ciemno robi się w ccz&ciu

z e s

Katowicka „Polonja11 pisze w ar­
tykule p.t. „Redaktor „Słowa11 p, Ma 
ckicwicz powin.en być zwolniony z 
Berezy m. m. co następuje:

P- Mackiewicz jest publicystą bar­
dzo popęlli wym, ale za to bezwzglę­
dnie szczerym. Znreniał nieraz zda­
nie, rawsz jednak kierował się tro­
ską o dobro Polski, pisał to, co mu 
dyktowało sumienie, co mu mówiło 
gorąco, żywo bijące serce. Pisał a 
temper amen tern, ciął — jak ka walo- 
rzysta — bardzo ostro, ale po ryeer
skn, nie zadajac ciosów z tyłu, nie w arunki wśród których żyć im
chowając sh za redaktora odpowie- -wypadło i nie um iejąc nad tenii
dzialnego. Sam brał odpowie­
dzialność za wszystko. Jeżeli widział, 
że popebr'1 jakiś błąd, ' am go na­
prawiał, sem prostował 1 przepraszał, 
nie czekając nu proces sądowy. „Sło­
wo11 pod jego kierownictwem siało 
się pistuein, zwraca; ą^em na siebie 
uwagę kół politycznych całej Polsku 
Było czytane nietylko na Wileńszczy­
źnie, ale dajeko poza nią

Nad rozwojem narodu cze­
skiego zawisła klątw a historji 
Utraciwszy przed trzem a prze­
szło wiekami, pod Białą Górą, 
całą praw ie szlachtą, — ta resz­
ta szlachty czeskiej, k tóra nie 
wyginęła w tedy na polu bitwy, 
uległ? zupełnemu zniemczeniu,
— ostali się Czesi jako naród 
bez w arstw y przodującej, bez 
klasy społecznej, k tórej w ów­
czesnym świecie cywilizowanym 
przypadało zadanie obrony pań­
stwa, a tern samem zadanie kul­
tywowania myśli państwowej i 
pielęgnowama ideałów narodo­
wych. O s ta li  się Czesi bez tej 
w arstw y społecznej, u k tórej in­
teresy m oralne narodu m iały z 
reguły pierwszeństwo przed in­
teresam i m aterjalnem i. Ostali 
się Dez tej w arstw y, k tó ra  przo­
dowała podówczas w  każdem 
państwie europejskiem  odczu­
ciem i zrozumieniem duchownej 
racji bytu  narodu, — ostali się 
bez w arstw y społecznej, k tóra 
szczyciła się ku ltu rą  prawdziwą, 
przewyższającą mską, prym ity ­
wną ku ltu rę  mas, zawsze b a r­
dziej dostępnycn sprawom  mu- 
terjalnym , niż duchowym. I do­
stań  się przytem  Czesi pod pa­
nowanie narodu oocego, który
— z n a tu ry  rzeczy —  czynił 
wszystko, by poczucie czeskiej 
odrębności narodow ej stłumić,

Pozbawieni więc w arstw y 
przodującej narodowi, degenero­
wani przez stosunki polityczne, 
me um iejąc w zr.eść się ponad

w arunkam i zapanować, poczęli 
Czesi obojętnieć na ideały, ria 
praw dziw e ideałj , m e m aterja l- 
ne, na ideały takie, jak  wolność 
i państwo, jak  swoboda politycz­
na jednostki, swoboda m yśli i 
słowa. I wobec b iaku  tych idea­
łów, zapanował nad umysłowo- 
ścią czeską w całej pełni — zam- 
ny m aterjanzm . Więc rozwinęli 
w sobie Czesi m ezw ykłe talen­
ty handlowe. W yrobili w sobie 
obrotność i sp ry t kupiecki- stań  
się bogaci. Pod względem gospo­
darczym  zajęli stanowisko przo­
dujące wśród Słowian. — A pod 
względem politycznym7

Był okres, za czasów niewoli, 
— za tych czasów, w których 
myśmy żyli w  niewoli zabor­
ców, a w których nad Czechami 
panowała A ustrja był w tedy 0- 
kres, gdy zdawało się, że Czesi 
waiczą o swą wolność. Najpierw 
przed stu laty  jeszcze, pi zestali 
się kryć ze swą n a r o d o w o ś c i ą .  

p-7pgta.1i uważać się za Nsam­
ców, przestali wstydzić się swe-

. . .  ;o języka; a potem zaczęli coraznie miał wspólnego, — winien w in-, e J _-y - , _„r la-
iwego imienia i w interesie energiczniej walczy w p

konce-

W krakowskim „Gkwe Rankii** 
majdujeiny następujące oświadczenie:

Ogłoszona wczoraj urzędowo wia­
domość o aresztowania red. „Słowa 1 
p St. Mackiewicza i o wyułamu gc 
do obozr odosobnienia w Berezie, skra 
nia mię do złożenia następującego o- 
iwi&uczt nia które siłą rzeczy masi 
ayć blade i nie Jest pełnym wyrażam 
moich myśli i moicn uczuć:

1) Tamo aresztowania jako fakty 
■łudzą reakcje natury moralnej,

2> takie aresztom ima *ako meto­
da w stosunki do dziennikarzy chy­
biają — jak doświadczenie uczy —te 
lu, •

S) jeśli P. min. Bew, jai słyszę i 
w on wierzę nic z tern aresztowaniem

łą Górą stracili Czesi n ie tylko 
swoją szlachtą; stracili także po­
czucie honoru żołnierza.

I potem, gdy przyszły roko­
wania wersalskie. Cześ, w pod­
stępny sposób oszukali cały 
świat, oszukali zwycięską enten- 
tą fałszywemi statystykam i, fał- 
szywemi obietnicami spełniania 
przez siebie roli żandarm? środ­
kowej Europy, nie wahali się 
skrzywdzić Węgrów i Niemców, 
nie wahali się bru taln ie  krzyw ­
dzić nas, nie wahali się oszukać 
swych najbliższych braci. Słowa 
ków. Fałszerstwem  i oszust­
wem doszli do posiadania w łas­
nego państwa.

A co było motywem, co byio 
podłożem, psychicm em  tych oszu 
kańczych zabiegów, tego na fał­
szerstw ie onartego budowania 
wolności politycznej? Czy może 
ideał, może poczucie nieznośne- 

I go ciężaru, jakim  jest dla każ­
dego człowieka niewola politycz 
na, może chęć zdobycia wolno­
ści za każdą cenę? —  Nie, po 
stokroć rue! Czesi dążyli do po­
siadania własne-gu państw a w 
tym wyłącznym  celu, aby ciąg­
nąć stąd korzyści m aterjaine. 
Korzyść m aterja lna zapanowała 
nad psychiką Czecha całkowicie 
i niepodzielnie. N e ideały, — du 
licha, ideału sprzedać n ie moż­
na! Można na nim co najw ięcej 
zrobić interes, wyg~ywając go 
jako a tu t wobec ludzi, w ierzą­
cych w ideały, I ten a tu t Czes. 
wygrali ten interes Czesi zrobi­
li: zbudowali sobie państwo, — 
a po dw udziestu latach oddali 
to państwo bez jednego strzału 
swemu odwiecznemu w rogow i..

C arl von Ciausewitz, generał 
pruski i pisarz m ilitarny  z przed 
stu nrzeszło lat, pisał z m yślą o 
Polsce w swem dziele „Trzy w y­
znania (Drei Fekenntnisse), że 
„naw et u tra ta  wolności po krw a 
wej i honorowej walce zapew­
nia odrodzenie się narodu i jest 
ziarnem życia, z którego nowe 
drzewo wypuści silne korzenie11. 
Ale jakby z myślą o dzisiejszych 
Czechach, pisał dalej, że „hańba 
tch jrzowskiego poddania się nie 
da się zmyć nigdy11; ze „ta kro­
pla trucizny w krw i narodu 
przejdzie w potomstwo i osła­
biać będzie i niweczyć siłę przy­
szłych pokoleń11.

a  Adolf H tle r  w  swoim
..Mein Kam pf11 pow tarza te sio- 
wa Clausewitza i mówi do sie­
bie: „Przykłady historyczne
wskazują, iż narody, składające 
broń z przyczyn nnycn, niz naj­
bardziej n ieodpaite, poddają się 
potem raczej najw iększym  upo­
korzeniom i w ym uszeniom , niż 
by imały próbować przez pono­
wne odwołanie sią do siły dopro­
wadź ć do zmiany swego łosu1*.

„To jest rzeczą zrozumiałą 
— pisze H itler dalej. — Mądry 
zwycięzca będzie swe żądania, o 
ile to możliwe, narzucał zwycię­
żonemu zawsze tylko stopniowo. 
Musi on liczyć się z tern, że na­
ród, który  u trac ił charak ter — 
a takim jest każdy dobrowolnie 
poddający się naród, — nie doj­
rzy w tych kolejno po soDie na- 
stępującycn aktach ucisku do­
statecznego powodu do ponowne 
go chwycenia za bron. Im więcej 
jednak wymuszeń zostanie w 
podobny sposób przyjętych, tern 
bardziej nieusprawiedliw ione 
wydawać się będzie ludziom po­
rwanie sie do oorony z powo­
du jkiejś nowej, pozornie oder­
wanej, aczkolwiek wciąż pow ta­
rzającej się represji, — zwłasz­
cza, że się już raz zni asło w mil­
czeniu i cierpliwie znacznie wię­
ksze nieszczęście. Oczywiście na 
ród, który utracił cześć i charak 
kter, m e będzie s ^  o te  spraw y 
troszczył.. *

Oto jest opinja dzisiejszego 
„mądrego zwycięscy** naa  Cze- 
cham. — o tychże Czechach. I 
oto jest zapowiedź polityki, jaką 
ten m ądry rwycięsca bedzie pro­
wadził w protektorac-e Czech i 
Moraw: polityki „kolejno po so­
bie następujących aktów  uci- 
sku-1, bez obawy, by naród uci­
skany m iał chwycić za broń. A 
co powiedział pan Hacha swemu 
narodowi? — Powiedział, że 
„przekonał się", iż „należy ży­
wić zaufanie do kanclerza Trze­
ciej Rzeszy". I powiedział, że 
.żywi pełną nadzieję, iż naród 

czeski oczekiwać może życia spo­
kojnego i pomyślnego1*.

„Życia spokojnegc i pom yśl­
nego...11 W styd, wstyd i hańba, 
hańba na wieki!

Jerzy  Kawita - Gawrońsld.

W WIRZE STOUCY

Debry i zły dziennSktrz

teresie
państwa podjąć tntrw-meję n p, mini­
stra spraw wewnętrznych o zwolnie­
nie p. Mackiewicza.

K j . JA N  PIW O W A R C Z Y K

mencie austrjack m o 
sje“ polityczne. Myśmy wtedy 
myśleli, że om waiczą o ideały--

M yliliśmy się, jak  myli Się 
i cały świat. Czesi walczyli o 
koncesje polityczne me z poczu­
cia patrjotyzm u, nie z poczucia 
świętości takich ideałów, ja* 
wolność i ojczyzna Oni w a ic z y l i  
o koncesje polityczne, bo konce­
sje te daw ały im  w m onarchji 
austriacko - węgierskiej więk 
siłę do wymuszania koncesyj go 
spodarczych. — A kiedy przy­
szła wielka wojna i kiedy wszt - 
stkie „ludy austrjackie' poszły 

Żeligowskiego i Tnljusza Dudzrn w bój nieraz w brew  swvm ni

J a k  podała  w czoraj p rasa , poseł
cen. Żc!;zowoki i poseł Dudziński in 
■erwenjowali wczoraj n prezesa Kady 
Ministrów pen. Sławo’ Pkładkowekie- 
go, w sprawie red. Mackiewicza.

Fakt ten wmujj wczorajsza Ga­
meta Poista, i Kurjer Poranny nastę 
pu.iyoo'

Prezes Rady Ministrów, ger 
Sławoj Szładkowski przyjął wcz< 
raj posłów na Sejm. gen. Lucjana

W w yższej szkole dziennikar­
skiej w Vera Cruz, znakom item  
mieście m eksykańskie/n, profe­
sor tłum aczył m łodym  adeptom  
gazeciarstwa:

— Pierwszą zaDtą puolicy- 
s ty  jest karność. Publicysta m u­
si wiernie i dokładnie powtarzać  
to, co głoszą władze! Gapinellu 
czego podnosisz rę kę f

—  A  co ma pisać publicysta, 
panie profesorze, skoro jego 
osobiste przekonania są wręcz 
przeciwne t

—  Dobry dziennikarz nie 
ma nigdy na mc innych zapatry­
wań niż władze.

—  Więc jjnblin/sfa nie zm ie­
nia przez całe życie poglądów T

—  Boże, jaki teny ten Gnpi- 
neTlo! Dobry dziennikarz zmienia  
bardzo często poglądy — zawsze 
'lekrnć zmieniają się w  ladze. 
M mistei nie ma czasu tłum aczyć  
ludziom, źe jest opatrznościo­
wym  człowiekiem, że n ik t nie

skiego.

To, ie obaj wynrenieni posłowie in- 
erweniowali u p. Premiera w sprawie 

*esłania do Berezy wi '.innego kolegi 
Parów i  „Gazety Polskiej11 i „Kur­
iera Porannego11, to już nie może

świętszym przekonaniom, ale z 
poczucia obowiązku, ale i  doczu  
cia honoru, i kiedy krw aw iły się 
na po ach bitew Dour le ro. de 
prusso Czesi masowo, cale- 
mj pułkami, z  rozwmiętemi 
sztandaram i przechodzili na stre

gazety są wyrazicielami opinjiT  j 
Więc zatem  muszą przedstawiać  
głośno te opinję? 1

•— Mortadeia jesteś osiem, 
Ludzie rozumni zawsze są po 
stronie władz, bo przecie posady, 
subsydjat koncesje można o trzy­
mać ty lko  od władz. Przeciwsta­
wiać się władzom, jozdaw com  
łask i pieniędzy, mogą jedynie  j 
Zwa.de giupi. Dobry dziennik  p o -( 
winien reprezentować oczywi­
ście opinje, ale opinję ludzi m ą­
drych  —  nie durnych. Z tego ja ­
sno w ynika, że dobry dzienni­
karz terkocząc pochwały władz 
reprezentuje opinję może mniej­
szości, ale opinję mądrą! A  ty  
Caramba czego chceszf

~  Czy talent, odwaga cywil­
na śmiałość poglądów są zale­
tami dobrego dziennikarza pa­
nie profesorzef

— Tc są najgorsze przuwa- 
ry dziennikarza. Dobry publicy­
sto to nie poeta — naco mu ta­
lent! Subsydiowana gazeta  t tak  i

mógłby prowadzić epszej od będzie wychodzić, pensję  t tak  
mego polityki -  robry dzienni- będzie pobierać —  wiec poco to­
karz pieje codzier. na cześć rzą- lentT Śmiałość poglądów jes*
du jako całości, wychwala każ 
dago z m inistrów zosobna, w d a , 
że w sznstko  jest wybornie i rle  
mogłoby być lepiej. C o f Uczeń 
Mortadeia mo jakieś kw e s tie f  

— Panie profesorze, a co zńraejśi Drzez gardłu tym pismom. __
WŁL. [ ne rosyiską... W bitwie pod Bia- tą opinią publiczną 1 Podobno

zorodnif! Odwaga cywilna jest 
niopot. bna — władze mają 
P' lick- do dyspozi/cji, która  
zawsze obroni. Dobry dzienni­
karz nie może w żadnym  wypad­
ku wejść w  ko n flik t z  policją.

Karol

idea Zjednoczenia narodowe­
go na!eży do pojęć zasadniczych, 
związanych ściśle z całym splo­
tem czjm m i ów będących pod­
stawą miłości k raju , ziemi ro­
dzinnej, siły obronnej i sądzę, 
że nie znajdzie się Polaka, któ­
ry  w głębi swego sumtema tej 
przewodniej praw dzie iiie był 
zdolny hołduwać i nie posiadał 
należytego jej zrozumienia.

Poprzez szereg wieków m i­
nionych, Naród PolsKi nie raz 
dawał dowody, mimo przysło­
wiowego indyw idualizm u pol­
skiego, podświadomego a żywio­
łowego zjednoczenia, bo ów in- 
stynk* skupiania w  chwilach 
przełomowych wszystkich sił i 
wartości m oralnych tkw i głębo­
ko w psychice polskiej.

A więc pojęcie Ojczyzny i 
Państwa zawiera samo przez się 
w solne pierw iastek jedność' na­
ród o v/ej.

Dlatego tez sądziłbym, że w 
specyficznie poiskich w arun­
kach byłoby zgoła nieslusznem 
a krzywdzącem dla Narodu Pol­
skiego, tw ierdzenie, że idea zje­
dnoczenia jes t czernś nowem, 
jakimś rew elacyjnym  świeżo o- 
patentowanym  wynalazkiem  i 
to w lat parę pc zgonie Twórcy 
Państwowości i zjednoczenia 
Polski, M arszałka Józeia Piłaud 
skiego,

I dziś w  napięciu okresu, 
który przeżywamy ze spokojem, 
wiarą, godnością, psychika pol­
ska również podświadomie k ry ­
stalizuje się kolo pojycia Państ­
wa, koło Polskiej Armji, koło jej 
Naczelnego Wodza bez żadnych 
zewnętrznych środków, bez żad­
nych sztucznych impulsów.

Dlatego tez w dobie obecnej 
przysw ajanie sobie przez tę lub 
inną choćby poważną grupę praw  
ekskluzywności w in terpretow a­
niu pojęcia jedności narodowej, 
w spinanie się na wyższe od po­
ziomu całego narodu szczeble, 
nie uważałbym  za słuszne.

Nie uważałbym  za słuszne 
przedewszystklem  dlatego, ze me 
mogę się dopatrzyć tych  nad­
zwyczajnych walorów, któreby 
upraw niały  nom inatów „z w ła­
snej woli" do tw ierdzenia, że 
tylko ich, a nie czyje inne poję­
cia przerastają zwykłą m iarę pc 
czucia solidarności narodowej w 
Polsce, a co dalej idzie logicznie 
przerastają  to, co jest przecie 
wpojone przez spuściznę ideową 
M arszałka Piłsudskiego.

Gdyby, co nie daj Boże, po­
jęcie „zjednoczenia narodow e­
go" stało się w Polsce przedmio­
tem  licytacji.to nie można mieć 
żadnej gwaranci ,że oto za lat pa 
rę nie 2 awi się na widowni no­
wa, a przygodna grupa, k tóra o- 
pa ten tu je  sobie inna fo-mę in­
terp retacji zasad z tern, aby 
rzecz oczywista, przelicytować 
swoich poprzedrików .

Kto bvł wczoraj dobry, ju tre  
będzie zły, ktc był piawowier- 
nv, stanie się odstępcą... i  tak 
bez końc?

Doprowadzi tc  wreszcie do 
wyścigu ortodoksji, do tw orze­
nia różnych dziwolągów po zr j 

wolą i wiedzą Narodu Polskie-; 
go, do zupełnego chaosu, do o- 
statecznej dekadencji pojęć.

Już dziś n iestety obserw uje­
my coraz większe napięcie eks­
kluzywności (przeczytajm y spra 
wozdania seimowu), coraz w ęk- 
szy, głebiej idący podział społe­
czeństwa na „my" i .,oni“ , co­
raz jaskrawsze obiaw y rozdźwię 
ku między głoszonemi zasada 
mi i egzekutywą.

Opatentow any środek dzia­
ła... ale jakże z innym  skut­
kiem, niż głosi reklam a i pięk 
na etykieta

„Oni1 Vo szary tłum , to w ie­
czni m alkontenci to ludzie nie 
w tajem niczeni, m enadający się 
ani do wyższych celów, a tem- 
ta rd z ie j do autorytatyw nych, a 
niepozLawionvch „doczesności" 
form  pracy państwowej.

Daleki jestem  od sugerow a­
nia przeprowadzenia ściślejszej 
analizy czynników składaiących 
się na owe „my" i „oni", ale 
śmiem twierdzić, że jak w każ­
dej rzeczy ludzkiej znależlibv- 
śmy się wobec niespodzianek 
jak z jednej tak i drugiej strony.

Testem tak dalece przekona­
ny o wysokich walorach Naro­
du Polskiego, ze nie widzę n a j- 1

mniejszej potrzeby ucieicania się 
do „zawodowych instruktorów  
patrjotyzm u" i wiem zgóry że 

, bez ich pomocy, gdy nadejdzie 
krytyczna chwila. Naród Polski 
jak  jeden mąż stanie w obrenie 
zagrożonego rodzinnego zrębu i 
ze wszelkie patentow ane środk* 
okażą się zgoła nietylke niepo­
trzebne, ale wręcz szkodliwe.

Dziś w tak rw anym  lerenie, 
a używając staroświeckiego wy­
rażenia, na naszej poczciwej, 
łatwowiernej prow incji może­
my już zaobserwować wypadki, 
które niestety nie zawsze świad­
czą o wyczuciu dolin przez 
..szczyty" i um iejętności w do­
bieraniu swych współpracowni­
ków.

Daleki jestem  od chęci obrzy 
dzania rzeczy jeżeli nie potrzeb­
nych, to rieszkoa iwycn, o ile 
zła egzekutywa m e sparodjuje 
dobrych Zamierzeń Wszelki od­
ruch dążący dc skoordynowa­
nia sil w społeczeństwie jest siu- 

! szny. o ile ten ruch nie dąży do 
zupełnego zniwelowania tycn 
sił i zniszczenia tych walorów, 
k tóre poszczególne oddamy nie­
zależnej myśli politycznej wno­
szą w życie polskie

Twieidzę, że naród wycho­
w any na kulturze łacińskiej, 
wrosły w pewne form y parla­
m entarne, m ający najwyższy au 
to ry te t w spuśtiźm e dzieiowej i 
woli swego wodza nie potrzebu­
je  ani monopartji, ani confe- 
rencierów  do in terpretacji tego, 
co my wszyscy i każdy z nas po­
szczególnie wyczuwa. W potrze­
bie będzienr zawsze monoDar- 
ty jn i, jak szwadron ułański, jak 
znak pancerny, ale mamy kości 
zdrowe i sztucznych gorsetów na 
codzień nam nie potrzeba.

Baczmy, abyśmy nadużywa­
niem pojęcia „zjednoczenia" nie 
rozbijali jedności narodowej.

W tym  wvpadku „klin k li­
nem " oddać może złą przysługę.

Mieczysław Jałowiecki.

5o Resfa&c i
d i a W P . ^ . C a ^ a c k i e -

w ;tza
w Wilnie.

W „Krakowskim  Kurje^^ze 
W ieczornym" zamieściłem arty ­
kuł, Skierowany przeciwko red 
St. Mackiewiczowi, w  któ-ym  
to artyku le  wypowiedziałem 
wątpliwości co do mezeleżności 
sądu red. Mackiewicza w spra­
wie polityki zagranicznej.

W artykule powyższym red. 
Cat -  Mackiewicz dopatrzył się 
zarzutu z mojej strony, że jest 
na usługach kcneepcii hitleryz­
mu niemieckiego, i co uważane 
było przez mego za zniesławie­
nie. i

Siedząc zachodzące ostatnie 
wypadki na teren ie m iędzynaro­
dowym oraz zajm owane stano­
wisko wobec tych wypadków 
przez red. Mackmwicza. u tw ier­
dziłem się w  przeświadczeń iu, 
że tendencje mego artykułu  nie 
były słuszne, co uważam za swój 
obowiązek stwierdzić publicz­
nie.

Proszę o zakomunikowanie 
powyższego p red Mack c riczi 
wi, znajdującem u się obecnie w 
Berezie K a r t u s k ’e j  i przesłanie 
mu wysrazó-w szacunku, jako nie­
zależnemu publicyście polskie­
mu.

Łączę wyrazy poważania 
Karol Muller.

Kraków 23 marca 1939.
P. S. Powyższe moje oświad­

czenie wypływa z poczucia odo- 
wiązku, nie jest spowodowane 
żadnemu innerm względam.

łv. M.
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„i chcizłaoym 
i Or.ję sią"

(.) W Dzji oidku Powszech­
nym " czytam y:

Pos Dudziński chciał zło­
żyć wczoraj do laski m arszał­
kowskiej nrojeut ustaw y o 
zmianie ordynacji \v> borczej. 
Brakowało mu jednak trzech 
podpisów do ilości w ym aga­
nej przez regu lamin. Z w ra­
cał się więc do posziczegól- 
nych posłc-w, lecz ci w ykię- 
cali się Jak mogli. Jeden z 
członków OZN oświadczył 
w prost: Nowa ordynacja — 
to rozwiązanie Sejmu, a ja  
jeszcze nie zapłaciłem w szy­
stkich zobowiązań pienięż­
nych zaciągniętych w związ­
ku  z wyboram i.

Szukając chętnych do pod 
pisania, pos. Dudziński zwró­
cił się w tej spraw ie do gen. 
Skladkowskiego. k tóry , juk 
wiadomo, jest n.e tylko prem  
jerem , ale i posłem. G in . 
Składkov.iki odpowiedział:

— Chętniebym  panu pod­
pisał, ale... boję nie gen. 
Sk Warczyński,'go.

Odpowiedź ta szybko o- 
biegła kuluary , wywołując 
powszechną wesołość.

Podpisów zabrakło. Wnio 
sek nie został złożony.
Ponieważ w adcmość ta  nie 

została skonfiskowana, więc ne- 
leży przypuszczać że jest praw ­
dziwa.

onunĵ i sj
Strefy w ifo o c ło ?  niemieckie w sj!

G IE ŁD A A P S Z A W b h *

z dnia 24 marca 1939 roku
W ALUTY. Belgi belg. 89,10 —  

By,57 D olary am eryk. 5.2 7 — 5,29'/i. 
Dolary kanad. 5.25 —  5,27*ń. F lireny  
hol. 281,00 — 282,72. P ianki tranc. — 
14,0) —  14,11, fran k i szw ajc. 118,70— 
119,50. Funty ang  24,76 —  24,92 — 
Guldeny gdańskie 99,75 —  100,25. —  
Korony duńskie 110.50 —  111,28. — 
Korony norweskie 124,35 — 125,27. —  
Korony szw edz. 127,45 —  128,37 Liry 
włoskie 15,70 —  16,20. Marki fińskie 
10.70 —  11.00. M arki niem. erebrae —
75.00 — 77 ń.

AKCJE: Bank Polski 126,00. Bank 
Handlowy 57,00. Cukier 38,25 —  38,50. 
Węgiel 39 00 — 39,25 —  39.00. Li.pop
48.00. M oorzejćw  22,50 —  23,50 — 
Voib!in 102 00 O stro wi x  77.00 —
78.00 Starachow ice 59,(X) — 5S,uO —  
58V2. Zieleniewski 75,00. Ż yrardów  — 
53 50 — 64 25 H aberbusch 66,50 67.50. 
Tendencja mocniejsza.

P \P i£ R v  PROC.: —  4 '/,%  wewn.
55.00 — 65 00 ost. setki. 3*** inw esi 
pierwsza 90 00 — ser.e 93 25 — 93 50. 
3% inwest. d ruga 89,00 — serje  92,25. 
591 konw erscjna 69,50. 4% prem j. doi. 
42 00 — 42,50. Konsolidacyjna 66,00— 
56 00 ost. setki. 4 ’/;%  ziemskie seria 5
53.00 — 64 00, 5% W arszaw y sta re  —
74.00. 5% W arszaw y 1933 rok 72,00— 
70 00 — 71.00 — 72 'A — 72 >4 — ost. 
irobne. 5% Lodzi 1933 rok 64,00 — 
53 50. Ter. dettcja dla pożyczek i dla li­
stów mocniejsza.

Układ handlow y niem iecku - 
rum uński stanów , w; darzeni* 
m iędzynarodowe bardzo w iel­
kiej wagi. W prawdzie okład ten 
nie załatw ia jeszcze całkowicie 
Niemcom zagedm eń surow co­
wych i  środków ż> wności, ale 
bardzo w ydatn!e popraw ia ich 
położenie gospouai cze pod tym  
względem.

Szczególny cnarakier nada­
ją  układowi takie przepisy, jak  
obszary woinocłowie na terenie 
R um unji, co jest zgota nieprak 
tykowane w stosunkach między­
narodow ych, oraz punkty o dro 
gach i środkach kom um kacyj- 
nych, k tóre ujaw niają plan sze 
rokiego przenikania gospodar­
czego Niemiec do Rum unji.

Umowa wchodzi w życie za 
miesiąc. W tej chwili rodzi się 
zapytanie w ielkiej wagi:

Czy inne państw a, które, jak 
A nglja i F rancja , posiadają w 
Rum unji . w ielkie in teresy  gos­
podarcze, nie zażądają tego sa­
mego, co Niemcy. Podstaw ą ta ­
kiego żądania może być to, że 
Anglja i F rancja  m ają w umo­
w ach handlowych z Rum unją 
zastrzeżoną tak zw , klauzulę 
najw iększego uprzyw ilejow ania 
która stw ierdza, że żadne pań­
stwu nie może być bardziej u- 
przyw ilcjow ane w stosunkach z 
Rum unją, niż Anglja, względ­
nie Francja. Gdyby na tej pod­
staw ie m ocarstw a zachodnie za 
żądały rów noupraw nienia z 
N iem canu.stalibyśm y się Swiiud 
kami wielkich rozgry*wek m ię­
dzynarodow ych na teren ie  R u­
m unji.

BERLIN Niemieckie biuro 
inform  icyjne donosi z Bukaresz

l  kład przew iduje, ze w  
uzupełnieniu jego o p in io ­
w any zostanie wieloletni plan 
gospodarczy, który ma zaspo­
koić niemieckie potrzeby impor 
towe oraz brać pod uwagę mjoż 
liwuści rozwoju produkcji ru ­
m uńskiej oraz konieczności ru ­
muńskiego obrotu gospodarcze­
go z innem i krajam i. P lan gos­
podarczy w im en przedewszyst- 
kiein być nastaw iony na rozwój 
rum uńskiej produkcji rolnej.

raz przeprowadzenie program u 
wierceń i podziału terenów  
naftowych.

ftcmlsjśn seiacka I
PROJEKT NOWELI O ZAOPATRZĘ- 

NIU EMERYTAł-NEM 
WARSZAWA Pat. W dniu wczo­

rajszym obradowała pod przewodnict­
wem senatora dr. Zarzyckiego komisja 
budżetowa senatu. Komisja rozpatry­
wała projekt noweli do ustawy o zao- 
pa ti zeniii emerytalnem hmkjjonarju- 

Daiej przew iduje plan gos- i « ów — N ow ych  ł zawodowych 
podarczy utw orzenie wolnych I w0i ^ owych*
stref, w  kióryc,, ułożone z o s ta ! ^  ,rta “  d° * 08T ?
ną zakłady przemysłowe i han- ^ zepi. ^  KTy nyC ... . 0 !!
dlowe. W Wolny, h strefach mo , Pr^ VLenÛ .  e.Czŷ f  ̂  Z r’
£ a bvć a ikiacT L  rówiez svładc i °  słuzb'e w0jskoweJ o,,ce' 0w’ ktory gą Dyc zakiactaze ro aez akłarty , ^  pocianaw a źe ofic..r siużby
! urządzenia przeładunkow e d la, a Q ^  , upG.
niemieckiej zeg-ugu j ^  |Ja trCryt( -ncg0 a0 latcch slnż

P ian gospodarczy przew iduje b vVcdl_g ustawy emerytalnej z 
pozatem dostawę s-rzę tu  woj- I , 923 f r3w0 do iak:cgo uposażenia
skowego i przedtmoLów u z o ro je jpjw5łt c ,Q 35 ,atacil siuz0y. Nowda

wry*>A
BÓLE 6fe.0ffiY,Z£BflWiU

źndzĄf «rr«isofnrcl »m.Ubr. -KOGUTEK"
G Ą S E C K IE ^ -Orrik* w o-.eiowłniu kjg£«a air™ ■* T O R E B K A

. muiww-rww— — a1

Plan gospodarczy przew idu- nia dla rum uńskiej a im ji, mary tę rozbieżność postanowień i
je dostawę maszyn i urządzeń narki, broni lotniczej i przem ys ilstala nabycie prawa do pełnego upo­
dla kopalń w  Rum unji. Zostań* łu  zbicjcniowego oraz pow sts- j :ażenia emerytalnego dla oficerów po 
założone niemiecko - rum uńskie me zakładów o charakterze pub 1 
tow arzystw a celem eksploata- licznym.
cji miedzi, siarki i żw iru w  Do T rak tat wchodzi w  życie w 
brudży, rud chromowych w Ba miesiąc po w ym ianie dokum en- 
nacie i rud m anganowych w o tów ratyfikacyjnych, k ió ra  na- 
kolicy Vatr& Dom ei — B ro s -! stąpi w  czasie możliwie naj- 
tem.Uwzględnione zostanie rów krótszym  w Berlinie. T raktat 

! uiez wykoi zystanie ziói bauksy ma moc obowiązującą do 31 
tu  oraz rozDudowa przem ysłu m arca 1944 roku; jeżeli nie bę- 
alum injowego Założone będzie dzie wypowiedziany na rok 
rumuńsko - niem ieckie towa- przed upływem  tego term inu, 
rzystwo. m ające na celu wydo- przedłuża się na czas nieogram - 
bywanie oleju m ineralnego o- czony.

Szeroko zakrojone rozmowy dyplamst.
poprzedziły żrecie  Firn Pod!krpackiel 

przez Węgr ós/
BUDAPESZT PAT M inister 

Csaky w przemówieniu, wygło- 
szonem na posiedzen’u komisji 
sp»-aw zagranicznych parlam en 
tu omówił okoliczności, wśród 
jakich odDylo się zajęcie Rusi 
Fod karpacki ej przez wojska wę 
gierskie. M inister podkreślił, że 

j i przed powzięciem decydują-
P,1 długich układach .prowa ^  kroków, należało przy w iń 

dzonych w przyjaznym  duchu, stosufnkl ,z N«*rioaim. Nale- 
ndpisano w Bukareszcie u  lad Za?° nast^ le nnec na uw adze 
• - zainteresow anie V, łoch orazniemiecko - rum uński, . , . , , ,j stw orzyć tarcą atm osferę w sto

sunkaeh z R u m u rją  i JugosławJak  stw ierdzono m. in w o- 
swiadczeniu, rządy niemiecki i  
rum uński zgodne są w ocenie, 
3e rum uńska pi-odukcja kTyje 
w sobie daleko idące możliwoś­
ci rozwoju. Rum uńska produk­
cja może zostać przez celową 
organizację podniesiona, przez

ją, k toraby  um ożliw iała spokoj 
ne przeprowadzenie ew entual­
nej akcji.

Równocześnie trzeba było 
przekonać świat, że rząd węgier 
ski nigdy m e mógł porzucić my 
śli przyłączenia Rusi Podkar-

co może znaleźć powiększony 1 pa rkiej do W ęgier oraz trzeba 
zbyt w graniczących z Rumun-

starał się szczególnie o to, by w 
związku z akcją na Rusi Podka- 
packiej nikogo o mc me prosić, 
nikomu nic nie obiecywać, ale 
dokonać jej przyłączenia własne 
mi siłami.

Omawiając rozmowy węgier 
sko -  rum uńskie w związku z 
przyłączeniem  Rusi Podkarpac­
kiej do W ęgier, min. C sa k y , . . . ,
sl rerdził, ż, rząL węgierski ' , mJenia 1 Mgrozonych obszarów
n ro o rn in  n ltn o n  i a  m  ił a lc u r m  e5 o_ * ™ *

3) o kotTitmlkacjacn w  shiżble ob-

30 ,atach. Inne zmlany dostosowują 
ustawę emerytalną do zmienionych wa 
runków służbowych żołnierzy, mając 
przy tem na uwadze siale wzrastający 
rozwoj armjl pod względem technicz­
nym.

Komisji po referacie sen. Szelągów 
skiej projekt nowel uchwaliła bez 
zmian, a na wniosek sen. Galicy przy­
jęła następującą rezolucję: — ..Senat 
wzvwa rząd. by przy opracowaniu u- 
stawy o zaopatrzeniu emerytalnem 
wojska 1 maiynarkl wojennej usunął 
różnorodność w obliczania podstaw 
emerytur"

• • •

Komisja administracyjno - samorzą 
dowa pod przewounictwem sen. M. 
Róga rOzpatrz-ila 1 nchwaiils. bez 
zmian projekty ustaw:

1) o zasiłkach- dla rodzin osób, od­
bywających służbę wojskową,

2) o zmianie prawa o postępowa­
niu wywlaa-’czenK»wem.

• • •
Komisja wojskowa pod przewodni- 

ctwe rn sen. A. Koca rozpatrzyła i u- 
chwaliła bez zmian projekty ustaw:

!) o powszechnym obowiązku 
świadczeń rzeczowych,

2) o wcofaniu nrzedow, ludności

pragnie obecnie w dalszym cią­
gu dążyć do rozwoju sąsiedzkich 
stosunków z Rum unją, jak rów 
meż podjąć bezpośrednie pertra  
k tacje w spraw ę wspólnych in 
teresów, w ypływ ających z no­
wej wspólnej granicy, a także 
ew entualnie i w innych s p a ­
wach, ale w żadnym' w ypadku 
nie w ten sposob, by za plecami 
wysłanników rum uńskicn siaia 
zmob:lizowana arm ja.

W ęgry pragn? by w Euro-- " j Lyło uspokoić Słowaków, że ak
ją  obszarach i w W.ielkiej Rze- cj a rządu węgierskiego odbywać p ie środkowej zaiste;ał pokój i

się będzie wokreślonych ra- atm usi, ra zrozuniier.ia i nie ma
mach. Nasze stosunki z Niemca łą zamiaru szukać dalszych

ozy.
Niemcy oświadczyły w  no­

wym układzie gotowość odda­
nia do rozporządzenia w  dzie-

rony państw*,
4) o zmianie rozoo^zadzenij Prezy­

dent* kzeczypospoiitej o obowiązku 
odstępowania zwierząt pociągowych, 
woców. po'azdów mecnamcznycń I 
rowerów dla c^lów obronj państw*

D L A  K A S Z L Ą t Y C H  0/ n̂ 4  r 
K A R M E L K I
Apteki-drOiierjeL E L I W A

mi — mówił m .n .ster — opiera kom j.hkacyj. Zio<,umienic to Ju  
ją się na wzajem nem  zaufaniu i gcsłsw ja w ykazała w takim  sto

dżinie gospodarstwa rolnego i ,'ez życzliwości Nieneec, W ęgry ( pniu. ze należy się jej za to 
drzewmego swego doświadczę- nie znajdow ałyby się na droczę szczera podz.ęka całego węgiel ! karpack:ej za rzaućw Wołoszy-

scy po raz pierwszy ściskali so 
bie dłonie na wspólnej granicy h 

M -mster Csaky opisał nastę 
pnie opłakany sian  Pusi Pod-

nia oraz dostarczenia gosrodar- tio wzmocnienia.
czych urządzeń. Niemcy i Ru- 
m unja zawarły układ.dążący do 
nogłebierria gospodarczych sto- j 
sunk iw  obu krajów  oraz mając 
na uwadze współpracę w obo-

Wszyscy tak w k raju , jak i 
zagranicą powinni brać pod u- 
wagę oświadczenia kanclerza 
H itlera, że potrzebne są silne i 
niezależne Węgry, k tó re  jaso

skiego narodu. na. F-ząd węgierski, śledząc sto
Mówiąc o Polsce min. Csa- i sunki na Rusi, wiedział, że z 

ky stw ierdził: ze wzmocnionego chwilą gdy au to ry tet rządu czes 
naszego zaufania wcbec Poia- kiego zostanie puderw any, zapa 
ków wypływa ta szczera i głę- nu ją  tam  poważne tarcia wew- 
boka przyjaźń, jakiej wzruszają nętrzne. Gdy sie to stało, rząd

pólni m interosae. prowadzoną z czynnik samodzielny m ają d o - . ce spertan iczne o b o w y  w;dz'e- w ęgierski na  prośbę rmeszkań- 
szerokim rozmachpm i planowo niosłe znaczerie  w życiu polit g liśmy na przełęczy Tucholskiej, ców zdecydował się wkroczyć 
w dziedzinie ekonomic-znej. I cznerr. środkowej Europy. Rząd i gdy zo.nierze to lscy  i w ę g ie r- i na Ruś.

R e p a r t i a r  t e s t r ó w  
i km  st^ec^nych

| TEATR NARODOWY. „Rasua
i miasto".
j TEATR ATENEUM ..Dziewczy­
na z lasu".

TEATR POLSKI: „Dbronr Lian 
typy"

TEATR LETNI: „Madame Sana 
Gćne".

TEATR NOWY: „Week - nd‘J.
TEATR MAŁY: „Temperamenty"
TEATR KAMEr.ALNY: Dziś

teatr nieczynny, jutro premj era: „El­
żbieta, królowa, kobieta bez mężozy 
zny".

TEn.TR MALICKIEJ: „Zakocha­
na" — pTemjera.

TEATR 8.15: „Skowrone*".
MAŁE QUI PRO QU0: „Pod pa­

rasolem".
CYRULIK WARSZAWSKI „Ko 

'.hajmy zwierzęta".
TEATR BUFFO: nieczynni.

K I N A :
ATLANTIC: „Wiebri imuc" .
BAŁTYK „O czen sie nie mówi"
CAPITOL: „KiamJtwc Krystyny"
CASINC* „Biały murzyn".
COLOSSEUM . „ P o śc ig " . *
EUROPA „O czem się nie mówi". «
FILHARM0NJA: Hotel w Tyro­

lu".
HOLLYWOOD: „Sama prze? ży­

cie".
IMPERIA! „0 czar się nie mó­

wi".
NAPOLEON: „Trzy walcr".
PaLLa DIUM: „Poć golem nie­

bem" i polski film C.O.P.
PAN. , Trry serca".
E1ALT0: „Złudzenia życia".
ROMA: „Gunga Din".
STUDIO: „Niebieski lis".
STYLOWY „Skradzione życie".
VICT0RIA: „Dzis wieczór u Rit- 

za".

W Kra>ow’S
TEATR iM. J. SŁOWACKIEGO: 

w sobotę o 10 rano „Pan Lamazy' •
8 wlecz. „Temperamenty".

W e L w o w ie
TEATR WIELRJ w sobotę „Ma 

saarada* ‘.
W Poznaniu

TEATR WIELKI „Mignon".

ANTONI GSSENDOWSKI.

Za chińskim murem
ROMANS

W cenTrum tej dzielnicy, otoczona wfa^nemi szkarłatnem i 
m uram i, ze złoconym wderzchem, k ry je  się wśród cyprysów, gra­
bów i keszta rćw  siedziba peten tatów  Azji. Jest to „zakazany 
gród" — miejsce, otoczone najw iększą tajem nicą, pełną niew ypo­
wiedzianego uroku dla ludów całego kontynentu. Do powstania 
bokserów w r  1ŁC0 żaden Europejczyk nie p rze s tąp i progu „bra­
my bicgości" w szkarłatnym  murze. Było to oddzielne rmasto, li­
czące Kilkanaście tysięcy mieszkańsów. Oprócz rodziny cesar­
skiej, m iała tam swoje apartam enta dworska kam arilla, lekarze, 
w rćż t ierze. eunuchy, służba i gw ardja, złożona z najw aleczniej­
szych i najsilniejszych ludzi wszystkich szczepów, wchodzących w 
skład im perjum  Wodzem tych proterjanów  był zwykle b ra t cesa­
rza, co nieraz w pływ ało na szybką zmianę osoby, zajm ującej 
tron  chiński.

Pałac, zam eszkały przez samego cesarza, był zbudowany 
w X III wieku przez K ubłaja  -  . \ u n a ,  potężnego i wspaniałego 
w nuka Dżengiza -  Tem udżyna. t-óźniejsi cesarze z dynasjji Ljao 
M irg  i Eao -  Cyn w nieśli pew ne ulepszenia i zmiany, doprowa­
dziwszy siedzibę półbogów do niebywałego przepychu. Obecni,* 
ostatnia dynastia Tao -  Cyn zestala coztaw iona tronu, młody ce­
sarz długo przefcyrw ał jeszcze w pałacu Kubłajow ym  i, jaic było 
przed stuleciami, n ’k t m e miał wstępu do ..zakazanego grodu". 
T jlk o  w dz’eń nowego roku i w im ieniny zdetronizowanego „ ty ­
rana" p rezy ćent Rzec*ypcspolitei chińskiej składał mu w uniżo­
nych w yrczach z tradycyjnem i „kotou" powinszowania. Od wie­
ków legendarnego Ju  i Szen -  Nunga idea o ooskiem pochodzeniu 
„Syna Nieba'1 głęboko wżarla się w* mózg i krew  Chińczyków, nie­
zależnie cd tego, czy nigdy nie opuszczał granic państw-a, czy 
skcf.cz>ł „college" am erykański lub un iw ersy te t angielski, _ cz - 
jest m onarchistą, socja 'istą  lub prawowiernymi repuolikaninen- 
—  deniuKratą,

Małecki i Wolf ograniczy li się do oglądan;a i podziwiania 
wspaniałych krużganków  m arm urow ych i tarasów, pięknie rzeź­
bionych mostków nad kanałam i, pomniejszych pałacyków, świą­
tyń i kaplic, monumentów:, kam iennych bram , staw ów z kw itną- 
cemi lotosami, parku z pawilonam i restauracyjnem : i teatrzykam i, 
a szczególnie m uzeum  narodowego W pobliżu od „zakazanego 
grodu" w jednym  z pałaców złożono skarby archeologii i sztuki 
chińskiej I r c r z  różnych epok, zaczynając od 2000 roku przed 
Narodzeniem  Chrystusa, porcelana wszystkich dynastyj, rzeźbio­
na w  kości słoniowej, chryzoprazie, agacie, złocie i srebrze p ized- 
mioty, stare  malow-idła, tkaniny, rękopisy; przedm ioty na jsta r­
szych rytuałów  kultu , zbrcje, oręż — wszystko to umieszczono w 
głównym gmachu muzeum, * pozostawiając tyleż skarbów w kil­
ku m riejszych budynkach pałacowych. System  klasyfikacyjny, 
pom yślany mądrze, katalogi drukow ane, album y zdjęć fotografi­
cznych. m cnrg rsfje , dotyczące poszczególnych zbiorów lub sal 
naćzvyc7aj u łatw iają s tud ja  w zakresie h istorji sztuki ch irsk iej. 
Małecki, który  debrze znal cesarskie muzeum w Tokio, był zmu- 
szery  przyzrać, że pekiński pałac zabytków sztuki stoi stokroć 
wyżej pod każdym, względem. T ak ie  uznanie dla wyższości Cbm 
wzruszyło rozmiłowanego w Pek;nie i całym  k ra ju  Wolfa.

Już zmrok zapadał, gdy skończyli herbatę  w restauracji, 
zbudowanej przez republikanów  w parku cesarskim . Rozstali się 
przy bram ie dzielnicy pałacowej i Małecki powrócił dc hotelu.

Po obiedzie postanow ił samodzielnie obejrzeć Pekin w no­
cy. F rzechcćził zalaną elektrycznością dziel.Jcą cudzoziemską, 
gdy rs g le  spestrzegł postać kcbiecą, szybko idącą drugą struną 
ulicy. O pa ię  krckćw  z ty łu  szec"? jakiś wysoki w jasnem  ubra-niu 
Rtrc-pejeżyk. Z ruchów tych lucizi Małecki zrozumiał, ze prow a­
dzili ze s e tą  energiczną rozmowę. Nagle stałe się coś takiego, co 
rzuciło M ałeckiego w  ich stronę i zmusiło biedź ku nim. Wvsoki 
Europejczyk szydko dogonił kobietę i ze śmiechem schwycił ją za 
rękę, przyc:r g r r ł  do siebie i zaczął całować. Kobieta broniła się 
zawzięcie W yrw ała się wreszcie i uderzyła napastnika w  tw arz 
tak  silnie. *» odgłos pc czka doszedł uszu Małeckiego. Biegł już 
na pomoc r<-z kobieta rag le  skręciła do bocznej alei i znikła w 
codwórzi er-iałego r - ł scu. Elegancki pan stał oszołomiony,
nie mop yjść do * ‘"rcncści. MaiecM. przechodząc, zairzał
mu w tv .. drgnął. ł księcia Razza. Rozejrzał się naokoło.

spostrzegł aużą mos.eżną tablicę z napisem Zrozumiał, iż stał 
przed pałacem  hrabiego deJ Ramagnuli. Zawróci.1 i zbliżył się do 
osłupiałego księcia.

— Książe otrzym ał dobry policzek! — rzeki szyderczym  
tonem.

— Skąd pan wie o tem? — zapytał z widocznym mepo­
ko jem.

— W idziałem na w łasne oczy — odparł, — no. ale od kobie­
ty  to  nie hańbi podobno? Któż to tak  poczęstował księcia, że aż 
się zmienił w słup soli?

— Ach! — w estchnął Razza. — Zawsze można się narazić 
na im pertynencję, gdy dżentelm en zada się z osobą z niższej sfery.

— Ale nie może ksiaże nie przyznać, że ta oseba z „niższej 
sfery" spcliczkowała go jak  ostatniego chama, szubrawca, napast­
nika ulicznego?

— Jak  pan śmie odzywać się do m nie w taki sposób? — 
krzyknął piękny W łoch i w jego oczach natychm iast zjaw iła się 
groźba i zawziętość.

Małecki uśm iechnął się złośliwie i odpowiedział szeptem :
— Ośmielam się tak  w łaśnie mówić do oana, gdyż mam za­

m iar natychm iast uderzyć pana w twarz.
Mówiąc to, pochylił głowę przygotowując się do walki i za­

czął sie zbliżać do Adonisa.
Tw arz i groźne oczy Fazzy uległy nagłej, zaw rotnie szyb­

kiej zmianie. P iękne rysy skurczyły się, oczy zagasły, usta d ignę- 
ły, jak gdyby zbierały sie na płacz Dumna, wspaniała głowa grec­
kiego bega przepadła bez śladu. Pozostał w ystraszony żak, ocze­

ku jący  kary. Jeszcze sekunda — i książę Razza uciekał, goniony 
szyderczym  śmiechem M ałeckiego, którego rozweseliło i ubawiło 
■fo zajście Poszedł więc dalej, w ygw izdując jakąś wesołą piosen­
kę kabaretow ą, gdy nagle zatrzym ał się.

— Kto była ta  kobieta, k tórą całował Razza? — zapytał 
praw ie głośno. — Kobieta z niższej sfery. Mieszka w pałacu del 
Ramagnoli Czyżby?

Nie dokończył, bojąc się Wymowne imię złotowłosej dziew­
czyny.

— Książę Razz* nie próżnuje... — przypom niały mu 
słowa Aury.

(D. C. N.).
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„Dziennik Poznański"
MACKIEWICZ W B i& H IiE

Wiadomość zadźwięczała n a ! przypisywania m u roii jakiegoś 
d ru tach  telefonicznych, jakby proroczego bicza wobec wszy 
komuś zależało na tern, aby w stlcich nieprawości i właściwo- 
tych gorących dniacn i u nas ści politycznych w Polsce, tu taj 
w yprodukow aną została jakaś się z nami nie zgodzą, niem niej 
pasjonująca sensacja Można się uważamy iż znaczenie pełnego 
ł Macbiev i.em zgadzać lub nj e tem peram entu pióra wilenskie- 
zgacizać, u.e trudno zaprzeczyć, go publicysty w  żaden sposób 
że aresztow anie i osadzenie w o- ■ nie było i nie jest znowu tak 
Dozie odosobnenia, dokąd ostat- wielk e, aby mogło aż „poder- 
nio wywożono tyiko bandytów, wać zaufanie społeczeństwa do 
paskarzy i stręczycieli do merzą ’ zdolności obronnych państwa" 
du, jednego z czołowych poi- j oraz „przeciwdziałać akcji zjed- 
skich publicysiów, musi wywo- noczema narodowego". Nie mó- 
łać w opinii publicznej poruszę- wiąc już o tern, że redaktor Ma­
nie. Mało! Musi wywołać z astrze . ckiewicz — copraw da na swój 
zeni? Eo jakże xo. Istn ieje  prze sposób i nie przez wszystkich 
cież dekret prasowy — um iarko -' podzielany — waiczył właśnie o 
wanie surow y, jak  to się w yra- i te  obronność oraz o to zjedno- 
ził p prem jer; a rtyku ł 39 tego i czenie.
dekretu  przew iduje naw et mo­
żliwość zawieszenia czasopisma, 
a artyku ł 16 uniemożliwia reda­
ktorow i zawieszonej gazety peł­
n ienie swych obowiązków redak 
cyjnych. Istn ieje  surowy dekret 
o ochronie niektórych interesów  
państw a. Tymczasem czynniki 
rządow e uznały za stosowne po­
minąć drogę przepisów wspom­
nianych dekretów, uznały za po­
trzebne ominąć sąd i zdecydo­
w ały chwycić się raczej w y ją t­
kowej drogi w ysłania do Bere­
sty.

M usiały więc chyba zaist­
nieć szczególnego rodzaju oko­
liczności, k tóre doprowadziły 
do takiego zarządzenia. Czyta­
m y z uwagą urzędowy kom uni­
kat o redaktorze Mackiewiczu:

f.W  dn. 22 m arca  zoeia l zatrzym a- 
a y  i sk ierow any do  m iejsca odosobnie­
n ia  w B erezie K artu sk ie j re d a k to r n a ­
czelny „ S tó w a"  S tan is ław  M ackie­
wicz. W  licznych w ystąp ień5 ach p ra ­
sowych na łam ach tego pism a red ak ­
to r  M ackiew icz oJdzia ływ uje  n a  opm  
ję  publiczną w ep«sób, orow auzęey  do 
podryw an ia  zau fan ia  do zdolności ob­
ronnych P ań stw a , obn iżan ia  pc wagi 
w ładz państw ow ych o raz  szerzen ia  się 
nastro jów  defe tystycznych  w spraw ie 
w ew rę trzn e ; i  zew nętrznej B ytnara  
P aństw a , p rzeciw dzia ła jąc  ak c ji zjed 
noczenia narodow ego w okresie  ogól­
nej konsuddac ji społeczeństw a pol­
sk ieg o " .

Te przyczyny n ie w ydaią 
nam  się dostatecznie ważne dla 
zs\ łania do Berezy publicysty, 
którem u uczciw xh  i pa trio ty ­
cznych intencyj w jego praso­
wej działalności odmówić nie mo 
żna Wiemv coDrawda, ze niektó 
re  koła entuzjastycznych wielbi­
cieli Mackiewicza, skłonnych do

W iara bowiem w  zdolność o- 
bronną państw a oraz wola zjed­
noczenia narodu wobec poważ­
nych, zagrażających nam bezpo­
średnio zdarzeń światowych

W fe} rufcrytie zć m!es?ezaroy nó]cgfn?ej&ze W7«tę- 
drle najciekawsze artykuły I teljatony, które wczoraj 
ukazały sls w prasie polskiej, kie cpatrufemy len w 
. i-dna komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali pogfąay w nich wypowiedziane. Owszem b?;ić| sią 
tu znajdowany utwory naszych przyjaciół, będą puw

S  i

ma 8.P1 e Sra©
WARSZAWA PAT Wczoraj o godz m e 9.40 dowództwo G. 

P.L. zarządziło alarm  lotniczy w Warszawie.
Godz. 9.43 zaobserwowano 2 nierozpoznane jeszcze san.olo 

ty  nieprzyjacielskie, zm ierzające z połudira na północ. Z Okętia 
w ystartow ała eskadra samolotów myśliwskich.

Publiczność nccgćł stosuje się do wskazówek władz O.P.L., 
jedynie przy bram ach gromadzą się niepotrzebnie grupki ludzi, 
niektóre zaś pojazdy przejeżdżają, nie zatrzym ując się.

Gouz. 1C.C0 5 eskadr nieprzyjacielskich ukazało się nad
tarzane zdenia, i  ktGreir.i się zgadzam*. Ale równie - ^  , n . u. ™ ,u ^  .
czysto będziemy zamieszczali artvkury'przeciwnlkćw srodmiesdem Kierurek na!otu birgn,e wzdłu2Ł *  
i przedrukowywał! poglądy skrajnie z naszemD poglą­
dami sporne, J*4łi bąu/iemy uwalać, ie  z jakichkal- 
vf’ek względów ^any utwór, artykuł czy fekjetun za­
sługuje na powtórzenie loo na zapamiętanie.

ciach niemieckich, io n ik t nie 
zdoła pojąć, dlaczego p rzypatry ­
wał się im bezczynnie.Jeżeli zaś 
został nimi zaskoczony, to  me 
mczna powiedzieć jakoby rząd 
pomyślnie zdał egzamin, posta­
wiony mu przez budowniczego 
państw a M arszałka Piłsudsk e- 
g°

Obrona bowiem polega me 
tylko na czekaniu z bronią u no­
gi i wzmacnianiu potencjału mi­
litarnego, lecz rónież na aktach

przybierają tak przemożny c h a - j rozum u stanu, popartych w ra- 
rak ter, że przełam ały ostatnio | zje potrzeby aktam i siły, a stw a- 
nawet skorupą uprzedzeń party j , rzającycn możliwie pom yślne wa 
nych. Wszak uchw ały StrDnifl-t runki dla przeszłej walki. Tym- 
ctwa Narodowego, STronnic1wa czasem błędy czynników rządzą 
Ludowego, u nawet Polskiej P er CyCh doprowadziły nas do sy tu - 
tjl Socjalistyczne;;, k tóre zap ad - ' acji, możliwie najgorszej pod 
ły w  < statnich dniach, aż i adtr ' względem strategicznym , prze- 
w yraźm e w skazują, że n ikt z j kreśląjąc w  dużej mierze dotycn 
naszt en zagranicznych kontra- czasowe wypiki pracy i zmuśza- 
bentów nie moż e liczyć na to, iż i jąC do uciążliwych J kosztow- 
w ważnych chw .tach d z e jc  . nych przegrupow ań sił i  elem en- 
wych zastanie naród oraz społe- , j W< 
czeństwo skłócone i pozbawione

ku  mostowi K ierbedzia. Nalot ten ma charak ter nalotu dzienne 
go, opartego na szyLł.cści działania i zaatakow ania dużej możli­
wie powierzchni celem w7yrzącizcnia jaknajw iększej szkody ma- 
terja lne j. Z dziedzińca ratuszowego wydobyw ają się kłęby dymu. 
Słychać liczne detonacje.

Godz. 10.07. W alka myśliwców z samolotami przcciwndka, 
k tóre zdołały przedostać się poza przedpcle, odbywa się nad mins 
tern, nad płucem Zbawiciela, na niewielkiej wysokości. 2 samolo 
ty  zmuszono do lądowania. Reszta odleciała w kierunku wschód- 

Nad Radzyminem 15 samolotów myśliwskich obrony stoczy 
z 9 ma samolotami bombardującemu przeciw n'ka. S tra ­

ty wynoszą 3 samoloty. Stwierdzono liczne w^ybuchy bomb na 
Woli, — nrzeciwnik użył bomb gazowych.

Godz. 10.15. Stw ierdzone, ze most Kierbedzia został częś­
ciowo „uszkodzony" bombami lotniczemi, wobec czego zamknię­
to go dia ruchu pieszegc i kołowego.

Godz 10.10. Stwierdzono, że bombardowanie mostu K ier­
bedzia pociągnęło za sobą poważne uszkodzenia w okolicy Ktl-

alfc p iorunujący m anew r Piłsud­
skiego w dniach oblężenia W ar­
szawy zmienił kluskę na zwy­
cięstwo. Jeszcze gorsze jest sztu- i a jm 
czne usypianie czujności, przejai {q ~
wiejące się w prasie urzędowej, ę
w nastaw ieniu cenzury i w Sej­
mie. W obecnych w arunkach za­
kraw a ono na robotę an typań­
stwową, albowiem wiem y z hi- 
storji i z niedaw nych doświad- 
czej, że w łaśnie poczucie zagro­
żenia sprawiało w Polsce zawsze 
cud zjednoczenia narodowego.

Mamy dziś przed sobą d w a . ka bomb burzących ,i gazowych padło na pl. Zamkowym, gdzie 
rów ię ważne zadania: 1) obu-^ stwi.erukcro też jedną bombę iperytow ą, do k tórej natychm iast

zi poczucie zagrożenia, Jako SKicrcw aro  druży r ę  odkażającą. Jedna z bomb burzącseb znisz- 
Dozadany środek wydoDycia; , ~  Ł , , ,  , , .c z jła  częsc bucynku  fabryki Szpotansluego, gdzie są zabici J

przez niew iarę w swe siły — 
zdolności obronnej. Sami mieli­
śmy coprawda ostatnio najw ięk­
sze zastrzeżenia co do działalno­
ści prasowej wybitnego publicy­
sty  wiłeńsk., ale zastrzeżenia te i 
dotyczyły raczej jego artykułów  
krytykujących w sposób bez­
względny i niesłuszny naszą po­
litykę zagraniczną; niem niei u- 
waaamy, że zrzeszone dzienm kar 
stwo winno zająć w yraźne sta­
nowisko, w ypow iadając się prze 
ciw takiej fornme represji, jaką 
zastosowano woDec redaktora 
Mackiewicza. In terw encja  zaś 
zrzeszonego dziennikarstw a w 
łej spraw ie m usi nastąpić tem - 
bardziej że — jak wyżej pisa­
liśmy — Bereza straciła oddaw- 
na charak ter rrnejsoa zsyłki dla 
ludzi, karanych za działalność 
polityczna i ’'est dziś obozem ka­
ry dla mętów i szumowin społe­
cznych. Chcemy uważać za nie­
porozumienie i omyłkę, że czyn­
niki rządowe aż tak nisko oceni­
ły sw ero najbardziej w dniach 
ostatnich zaciętego p rz e d w ^ k a

J. W.

Interpelacja posła M z ia s k N a
WDbec ostatnich wypadków w Europia

środkowej

TRZEBA ODWOT AC SIĘ d q  
NARODU

W  tych w arunkach wniosek 
pos. Żeligowskiego, 'tnegliżowa- 
ny przez większość sejmową, 
szedł po linji najgłębiej poję­
tych konieczności państwowych. 
F. gen. Żeligowski m iał prawo 
do niepokoju nie tyiko jako oby­
w atel i  przedstawiciel w ybor­
ców, lecz także jako b wojsko­
wy. Jeżeli bowiem wspom niane 
fakfy nastąpiły  mimo, że czyn­
niki odpowiedzialne rozporzą­
dzały nieprzerw anie tą  „swobo­
dą i poufnością decyzji", jakie 
zastrzega dia nicn s>usznie or­
gan ozenowy, świadczy tc dobi­
tnie, że dziś już nie wystarcza 
dla pełnej obronności państwa 
kooperacja czynników wojsko­
wych z ta jną  pracą naszej dy­
plomacji. Dla zapewnienia tej 
pełni obronności potrzeba szer­
szej bazy operacyjnej, trz tba  
współpracy bezpośredniej rządu 
i społeczeństwa, trzeba odwołać 
się w prost do narodu.

Potężna większość społeczeń­
stwa. nie kw estjonuje byna jra­
ni ej zasad naszej polityki we­
w nętrznej i zagraniczn., w ypły­
wających z system u, pozosta­
wionego nam w spadku przez 
Józefa Piłsudskiego. Stwierdza 
ona tylko — i w tem  nie można 
jej odmówić słuszności że prak­
tyczna realizacja tych zasad nie­
kiedy fataln ie zawodzi. Tłuma­
czenie tych potknięć brakiem e- 
lem entów siły na teren ie we-

w szystk’ch sb moralnycti i ma­
terialnych z narodu, 2) obudzić 
wia^ę w’ silę realną Polski i jej 
zdolność ao posunięć zdecydo­
wanych.

POLSKA JEST SILNA I MOŻE 
LICZYC TYLKO NA WŁASNE 

SIŁY

ranni.
G godzinie 10.28 alarm  został odwołany.
Ze względu na uszkodzenie mostu Kierbedzia przerwane 

zastały przewody wodoc*ęgowe, elektryczne i gazowe, wskutek 
czego P rrg a  została pozbawiona gazu, wody i elekry czności. Służ 
by techniczne m iejskie przystąpiły natychm iast do nanraw iania 
usz lcćzcń  (dcćać należy, że c ile uszkodzenia były tylko pozoro 

Polska jest silna. Polska jest j w ane ,o ty le przerw a w dos awie wody i gazu była dla miesz- 
silniejsza, niż sądzi wielu jej o• kańców Pragi rzeczyw!sta).
bywateli. Polska ma źiódla n ie - j P rzy  homca.rdow’aniu m ostu Kierbedzia kilka bomb tratiło
wycze, pane mocy nie w  i również s ta rje  kolejki dojazdowej i port handlowy na Wiślo. Na
swej arm ji, opromienionej g lo r-l . . . . . . . .  .. . . , ,  • , .
ją  zwycięstw, lecz także w goAo- 1 SUK‘J1 koleI,u  Padła bomba iperytow a. U nerp .a l lei m agazyn por 
wości bojowej m iljonowych mas tov7  „v istu l:“. W fabryce M arkowskich powstał pożar, spraw nie 
p ilskich  i w nieustraszonym  pa i oprrow aŁ y p rzoz fabryczną straż ognicy/ą. Na dach gmachu fa 
trjotyźm ie. I gdy weźmiemy pod bryki monopolu tyton.ow^ego padła bomba zapalająca, ale straż
uwagę te  elem enty polskiej siły, 
musimy stwierdzić, że Dostawa 
nasza i polityka jest niepropor­
cjonalnie m inim al.styczna w sto 
sunku do tego, cz.em rozporzą­
dzamy.

Nie oglądajm y się na Za­
chód. Nie łudźmv się pozerami 
tego wzmożonego aktywizm u po­
litycznego. W myśl słów P rezy­
denta Rzplitej musimy liczyć ję-

zlikwidowxła ogień w zarodku. W czasie walk powietrznych n i t  
przyjaciel strac;ł 3 samoloty bom bardującev z których jeden zos 
ta* zestrzelony przez a rty le rię  przeciw lotniczą, 2 zaś przez n a ­
sze lotnictwo myśliwskie.

God. 11.00. Pomimo uszkodzenia przewodów wodociągo­
wych, gazowych i elcktw cznych k tóre ucierpiały z powodu bom 
bardow ania mostu Kierbedzia, dopływ wody, gazu i elektrycznoś 
ci dla mieszkańców P rag i został zanewmony, a to dzięki priew o 
dom rezerw ow ym

S n ę  sijywjesTjas I difkaż- Jsk to była ze światłem w pmarbu Ministerstwa
dego, że pierwszym  z tych po- S p r a w  W e w .e t r z n y c h
stulatow  i interesów jest pozy- . . . ,  . .o - , , .
cja Polski nad Bałtykiem. Sko- WARSZAWA W p ie ^ s z y m  dniu ćwiczeń obrony pr/eciw’-
rośmy na południu dopuścili do >ctniczej w  W arszawie, ogłoszony został kom unikat ranjowy o
okrążenia, musim r zapobiec po- palących się św iatłach w gmachu przy ul Nowy Świat 69

M inisterstwo spraw  wewmęlrznych stwierdza, że 23 m arca
b.r w  gedzirach wueczornych wszystKie św iatła w ew nętrzne w
gmachu m inisterstw a były zamaskowane, natom iast na ulicy

Pos. Dudziński złozyl do las- j porcja sił zmieniła się w tych
ki m aTszłkow skiej skierow aną kilku latach zdecydowan e na
do p. prem jera in terpelację w naszą niekorzyść, poczynając od w nętrzno - politycznym  jest błę-
spraw ie ostatnich wypadków w wypowiedzenia przez Niemców dne. W istocie jest naodwrót.
Europie środkowej. In terpelacja  klauzul wojskowych trak ta tu
ta  mówi m. in.:

SYTUACJA POLITYCZNA 
POLSKI STAŁA SIĘ POWAŻNA

W ostatnich dniach zaszły 
fakty, znueniaiące w sposób wy­
b itn e  niekorzystny naszą pozy­
cję oolityczną t m ilitarną w Eu­
ro p ę  środkowo - wschodniej.

W skutek ostatn eh w ydarzeń
sytuacja polityczna Polski stała ______
się Doważna Niemcy przeszły rzeczy byłoby chowaniem głowy 
w yraźnie od koncepcji państwa w piasek

wersalskiego, a kończąc na An- 
schlussie, Sudetach i aneksji 
Czechosłowacji.

Jeżeli dodamy do tego fakt, 
że Niemcy nie zagwarantowały 
nam nigdy nienarusza1ności na­
szej granicy zachodniej, a w ro­
ku ostatnim  zlekceważyły w spo 
sób jaskraw y nasze interesy w

Mo^ne i konsekw entne posunię­
cia na zew nątrz są jedynie zdol­
ne zjednoczyć naród i dać mu 
poczucie siły. W idzieliśmy to W7 
( kresie zatargu z Litwa i w wal-

uńórzeniu się tych błędów na 
północy.

Misją dziejową Polski jest w 
pienyszym  rzędzie ODrona -wol­
ności i niezniszczslności naro­
dów, zagrożonych przez ekspan­
sję potęg zaborczych i agresyw ­
nych. Pełniąc tę misję Poiska 
broni jednocześme samej siebie.

TYI KO RZĄD OPARTY O JE ­
DNOŚĆ NARODOWA SPRO­

STA ZADANIOM
W arunkiem  dopełnienia tej 

misji, to: mobilizacja m oralna i 
m aterja ’na nbirbdu, to przekre­
ślenie sporów7 v7ewnętrzno -  po­
litycznych, to powołanie wszy­
stkich do bezpośredniej współ­
pracy. Zadanie to speinić może 

i tylko rząd w oparciu o jedność

przed domem świeciła się jedynie lampka zewnętrzna Kom en­
dant OPL gm achu m inisterstw a spraw  w ew nętrznych zarządził 
wobec rozjemcy teoretyczne ru szczen ie  lampy.

Rozjemca powyższe zarządzenie przyjął do protokułu a wy7 
konanie prał tyczne polecił wstrzymać.

Hitler wprowadza okazałe mundury
Ja o t a ir s iĘ  dla kjm isany polity-nych

BERLIN PAT Na „Zaniku Zakonnym " partji NADAP w 
S c n l  e fe r  c tw arto  obecnie w ystaw ę nowych m undurów , przyz­
nanych dekretem  kanelcrza t. zw. komisarzom politycznym part

laroćow ego do koncepcji „Ge- 
sam ptdeutschland", przew idują­
cej wiączeme do Rzeszy szeregu 
krajów naćdunajskich i bałtyc­
kich w charakterze państw  w a­
salnych. Godzi się bezpośrednio 
w bezpieczeństwo Polski, k tóra 
ma w obydwu tych rejonac h naj 
żywotniejsze interesy, których 
naruszenie podważyłoby puści­
znę mocarstwową Józefa P ił­
sudskiego.

Jeżeli porównam y sytuację 
polityczną i m ilitarną w dniu 
śnrerci M arszałka Piłsudskiego 
z jej sy tuacją w dniu dzisiej­
szym dojdziemy do bardzo sm u­
tnych refleksyj. Mapa tej części 
Europy, jak  również reuina pro-

rejonie naddunajskim, m usim \ go wolę wielkość* i siły m orał— 
stwierdzić, że przesłanianie o -Jn e j, 2) porzucenie postawy w v- 
ezu na konsekwencje tego ^tanu czekuiącej i defensywnej, a orzej

' ście do męskich, odważnych de- 
cyzyj. Albowiem brak  oparcia o 
naród przez tych co nim kieru-

ce o Zaolzie.
Dwa są dzisia , warunki je&- narodową. Bo jedvnie rząd wol- i*- M undury te zaprowadzone zostaną w najbliższym  czasie, a  to

ności i dynamiki narodu lj zer- - Aataj--1- - - ’ ---------------------------------------  1 :---------------' -----7
w anie czynników rządzących z 
duchem n ;ew iary w  naród, je-

DLACZDGO NIE PRZECIW­
DZIAŁANO?

Fakty, o których tu  mówię, 
były do przewidzenia oddawna. 
Ostrzegała przed niemi niezale­
żna Drasa polska. Jeden z publi­
cystów p.sał w marcu ub. r. 
.Wkrótce ujrzym y w K arpa­

tach niemieckie hełmy szturm o­
we". Trudno wiec przypuścić, 
aby c z y n n ik i  odnowiedzialne nie 
zdawały sobie z tego sprawy. 
Rodzi się natarczyw e pytanie: 
Dlaczego me przeciwdziałano 
zbliżającym się niebezrio* zeń- 
stwom? Jeżeli rząd wiedział o 
przygotowujących się posunię-

ją. wytwarza nieuchronnie, jako 
reakcję, defetystyczne nastroje. 
Zaś brak odwagi d e c v z j i  w obec 
nych rozstrzygających m em en­
tach rozbraja naród psychicznie 

to w przededniu w a lk i Po kun-

nv od tradycji narty jn ictw a. za­
równo jak od zapędów to talisty - 
cznych jednej grupy może pro­
wadzić śmiało i konsekw entnie 
politykę mocarstwową, politykę 
tw ardych decyzyj, politykę mo­
cy.

W tem  przekonaniu zwracani 
się do Pana P rem jera  z zapyta­
niem:

1) Jak  rząd ocenia sytuację 
pohtyczna Polski w ytworzoną 
przez ostatnie w ydarzenia na na 
szej południowej granicy?

2) Co rząd zamierza uczvnić
ktatorskiej w ypraw ,e Skrzyuec- d!o rozszerzenia swej platform y 
kiego musiała przyjść Ostrcięka,  ̂w ew nętrzno -  politycznej?

6 3  y fe Y B A ^ N iC T W A
1) Przy wypełnianiu pizekazów prosimy o czytelne podawanie 

mienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaki cel pieniądz, 
>ą przysłane — prenum erata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy kom uirkow aniu nam o zmianie adresu prosimy pode
wać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

z inicjatyw y kierow nika f io r tu  pracy, dr. Leya.
Trzeba przyznać, że z licznego szeregu przeróżnych rodza­

jów m undurów  party jnych  i wojskowych w Niem>-zech, m undu­
ry kom isarzy pclilyczrych  były dotąd najm niej okazałe. W Sont 
hofen zrpoznoł się obecnie z nowemi m unduram i korpus kierów 
niczy partji.

M undury te m ają być nagTodą dla komisarzy, z których 
wielka część spełnić swoją funkcję bez wynagrodzenia, ł deży 
się liczyć z tem, że obecnie — po młodzieży party jnej i innych, 
rowmież i komisarzom party jnym  będzie przysługiwało prawo no 
szer.ia sztyletów  przy m undurze oraz ze otrzym ają oni nowe od 
znrk i r r rp i, k tćrych  dotychczas nie mieli, i to przybużone do od 
znak wojskowych. Kolor m im durów bodzie brunatny-

Uw iną z?sy ala bartk i robotnikami
TULUZA FAT W czoiaj z rana spadła lawina w dolinie pc 

toku Arties.gdzie budowana jest obecnie elektrow nia 'odua 
pobliżu jeziora Nour, położonego na wysokości 1600 m. nad pozio 
mpm morza Iav ina zasypała budujący się barak w7raz z 20 robot 
nikami. którzy wszyscy zostali żiw cem  pcj.fzpjani. tV akcji ra- 
in rkcw ej uczestniczy 110 osób. Jest ona nadzwyczaj u trudnio­
na z powoau burzy.
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„Ewolucja11
We wczorajszym „Głosie Na­

rodowym" sprawozdawca sporto­
wy tego pisma or.iawia szanse 
dwóch bokserów w przyszlem 
spotkań.u i pisze.

Irw u rów norzędnych  p ięśc ia rzy  nie 
a o ć *  b ; ^  poniowa-ł mówi przysłow ie 
„nic m a dw u ludzi jednakow ych  na  
ś w i e c i e * N iechże i ty m  razem  praw o 
-w olucji za is tn ie je  —  m łodszy m a 
p ie rw u ió s tw o  od iMrsze£0. (m.;

\V'ęc przcdewsrystkiem mówi 
się „młodszy ma pierwszeństwo 
p zo d  starszym**, a nie ,od srarszc 
goJ*. T 0 pierwsze. Pozatem pra­
wo ewolucji nie ma co „zaistnieć** 
od meczu dwóch bokserów, gdyż 
jest to wogóle nonsens. Po trze­
cie użycie tutai słowa „ewolucja** 
jest bzdurą.

Po c z w a r te  nit wygłupiać się, a 
laiormowac.

L-n.

K t o  s ę d z iu j e ?
D?iś rozpoczrtg s e mistrzostwa PzHti

w bsksle
Sensacyjne m istrzostw a in­

dyw idualne PolsKi w boksie roz­
poczną się dzisiaj o godz. 21 w 
sali M iejskiej, przy ul. Ostro­
bram skiej 5 Skład komisji sę­
dziowskiej przedstaw ia się na­
stępująco: —  D eraa (Poznań),

Bole (Białystok), K entrym  (Bia­
łystok), Pędzik (Warszawa), Ho- 
łowniu (Wilno)

Zawodnicy W arszawy i Bia­
łegostoku przybyli do W ilna 
wczoraj wieczorem (h)

Najlepsi lekkoatleci św istów -r.1938
BERLIN. Znany dziennikarz 

i znawca lekkoatletyki, p Boro 
wik zakończył w ostatnim  nume 
rze czasopisma n.amieckiego — 
„Der L eieh tath let" swą klasyfi-i 
Rację najlepszych lekkoatletów 
świata w r  1938 Ciekawsze da­
ne te j końcowej klasyfikacji, — 
k tó ra  dotyczy czterech konku- 
rencyj lekkoatletycznych, notu­
jemy pomźe.'. ;

PO K A /I GIM N A ST Y K I 
D O M O W E J 

Dn. 28 i 30 m arca 1939 ro k u  o g 
1 8  e j w sali O kręgowego O środka W. 
if. —  W ilno, p rzy  nlicy L udw isarek iej 
N r. 4, odbędzie się poLaz g im n asty ­
ki domowej organizow any nrzez P o l­
ski ■ k a J jo . D nia pierw szego pokaz 
przeznaczony będzie d la  pań, d n ia  zań 
drogiego d la  panów . W stęp  bezp ła t­
n y  d la  w szystkich.

>ag<

— .  - « « « % • ■ •  BlC£ m aratoński — 1) Cole-
Zogramczny trener tenisowy dla Polski,

Jed en  z czołowych n a s z r c l  ten isi­
stów  B aw orow ski, baw iący obecnie n a  
Riwierze, o trzym ał polecenia od zarzą­
du  PZ L T  w yszukania zagranicznego 
tre n e ra  d la  naszycn zawodników .

W  m yśl polecenia B aw urow sU  prze 
prow adził rozm owy ze znanym  angiel 
skim  trenerem  zawodowym, Burko, — 
k tó ry  propozycję w  zasadzie przy ją ł, 
zastrzegając , i .  w  raz ie  gdyby ■ a r

n ie  mó-1 ob jąć tren ingów  w  Polsce, 
wówczas d a  zastępcę w  osobie P l i a  
lub  E o trabczu  (obaj zn an i tren e rzy  
fra i/ru sc y ).

R eiacje  B aw orowskiego spow odo-j 
w ały że za rząd  PZ L T  w ysia ł B ur- 
kem u o fic ja ln ą  propozycję  ob jęcia  
fu n k c ji tre n e ra  tenisow ego w Polsce 
n a  czas od 15 k w ie tn ia  do 15 m aj a  
r . a

Przed zimowani m strz. olimpijskiemi
ST. M O RITZ. L  sto lony  zosta ł 

dokładny term in  V . zim ow ych igrzyss 
o lim pijsk ich  w S t. M oritz. Ig rzyska  
te  odbędą się w ćiuwcb od 3 do 11 
lutego 1910 r.

D ow iadujem y się, źc S zw a 'carzy  
m e tra c ą  n -dz ie i, iż u d a  im się w ' 
w p ro g ru n ie  ig.-uysk zim owych za­
wrzeć konku rencje  narc iarsk ie , acz-

godz., 3) Ragazos (Grecja) 
2:35:38 godz., 4) Dengis (St. 
Zj.) 2:35:41 godz., 5) Beman — 
(Anglja) 2 '36  39 g., 6 Bertseh 
(Niemcy) 2:37-25 g., 7) Muoi-I 
nen (Fin.) 2:37:28 godz. Na 
sklasyfikowanych 50-ciu najlep­
szych zawodników niem a ani jed 
nego Poldka. j

W cnodzic na 50 kim.* — 1) 
Cambrai (F rancja) 4:35*35 g , 1 
2» Bussiere (F rancja) 4:36 35 ' 
g.. 3) Cornet (F rancia) 4:37:07 
g., 4) A lbrecht (Niemcy) —  i

4:37 :30 g., 5) Zofka (Czech) — \ 
4:38.44 g. N a 50 skwalifikowa- 
nych w tej konkurencji zawodni 
ków niema ani jednego Polaka.

W biegu na 3.000 m z prze­
szkodami: 1) LindDlad (Fin.)
9:09,2 min., 2) Larson (Szwe­
cja) 9:10,8 min., 3) Tuom inen' 
(Fin.) 9:13 min., 4) Mattiln.inen 
(Fin.) 9*13 min., 5) Kaindl — 
(Niemcy) 9*i8 m in , 6) Dom- 
pert (Niemcy) 9:20 8 min., 7) 
Mc. Cluskey (St. Zjedn.) 9:23,4 
min

Najlepszy z zawodników pol­
skich w tej konkurer cji, Soldar 
zajm nej 33-cie miejsce z wyni­
kiem 9:43.

W 10-boju: 3) Sievert (Niem 
cy) 7467 pKt., 2) Bexell (Szwe­
cja) 7234 pkt., 3) G lotzccr — 
(Niemcy) 7075 pkt. Zaszczytne  
czicarie miejsce zajm uje św iet­
ny  10-bdista polski — G iem tto. 
7006 pkt. P iatvm  test K earns 
(St. Zjedn.) 6£4C pkt.

Na 45-tem m iejscu sklasyfi­
kowany jest drugi zawounik 
polski —  Pławczyk — 5946 pkt. i

kolw iek n a rc ia rsk a  fed e rac ja  m ię­
dzynarodow a zdecydow ała, że w r. 
1940 odbęuą się w  Oslo doroczne m i­
s trzo stw a  św iata , zam iast o lim pijsk ich  
zawodów narc ia rsk ich .

O rgan iza to rzy  zim owych Ig rzysk  j 
olim pijskich  zam ie .zu ją  w kró tce p rzy  
stąp ić  do p e r tra k ta c ji z M iędzynaro 
dow ą I  od er ac ją  N arc ia rsk ą . I

Białostoccy bokserzy w mTstrz. Polski
B IA Ł Y ST O K  N a  m iedzynarodo- 

wych indyw idualnych  m istrzostw ach  
Polsk i w  boksie, k tó re  odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę, okręg białosto 
ck i rep rezen tow any  będzie p rzez:

P icL alskiego w w adze m uszej, Gó­
reckiego w koguciej, P io trow icza  w 
piórkow ej, M aja  w  lekki j, F u k sa  w 
średn ie j i  ilo seo g a rten a  w półciężkiej.

■ferii
Z tteleft c3tjj5;e.i a 2-a] Klasy 43-a] Loterii Państw.
I I II CIĄGNIENIE 

GŁÓWNE WYGRANE
S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  IO .j OO 

kL p a d ła  n a  n r . 198J9 
fiO.OOO zł.: 151314
15.000 z ł.: 111699
1 0  000 z ł : 61231 £
B.000 z ł.: 16039 27643
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7()9 RŜ j 462^4 ^^0 471 ^2 9* 0 778 9o3 811 11»«*>4 o£3 47 9 4-̂ 3 5^8
49197 447 50,j0t 51714 848 523 62 548 n~C27 47 ^ ^ 9^ ^ 47

.83  709 53602 730 5481* ? ''J89  99 6 0 m  c?
744 56217 S>3 544 707 5^03 127 437 , ® ® l l ^ G a  175 /32 864 fl (3/4 8 -
86 500 76 . 87 58394 59395 018 35 ' 488 *50 **6 I18i9SJ3q 33 34 41 407 W  
60032 626 307 752 8,78 6)372 6 1 7 .504 814 94S H 9®23
62038 60803 64644 65’ W Ti)7 6TM721 120430 93 )*2u 121065 187 261 64
559 711 6,059 ?9S 895 ^ l ' * 7  103 438 471 984 12*2192 695 799 123180 3)7 
69876 71183 253 3?2 773 72150 832 65 8* 452 124399 493 125375 465 K00 
935 73)36 44 78 613 (33 94 74091 i .26678 741 04 1*’ .- S0 80b 41 12832* 
278 Cac ’5'348 76134 *03 72 678 815 b'>° 618 825 943 ’ ?918* 39,° 62’ "87 
,7079 247 659 900 78221 717 8 -^  905 974 130135 89 3 .1  131"d8 90 830
36 73143 408 12 942 1322.33 419 64 805 916 133<>i;5

800,86 890 S 005 155 82088 257 326 i 18 77 291 473 131823 135001 l i ?  293 
733 975 83813 7* 84102 509 85119 310 18 22 459 600 9 i0 136263 79 8SS
621 725 8 6030 355 87195 566 839 M7U92 230 310 682 784 108403
xo'7:8 8)0 23 894 0  993 90383 >21 f 139066 103 t25  624 25 727 1*0073
91S32 -*2839 93217 19 "50 462 752 Ju2 ?y7 458 567 706 905 H1045 Ci 
9,05# 49 6',.. TlW) 992 96176 865 97321 433 636 142095 162 397 25'. 859 9 S 
70 9573 9 81ii 91,655 1" 796 111 693 143074 3/5  144093 224 613 148003 
84? 101315 6„ '*61 102362 103200 435 31 211 07 T.7 799 146408 710 932
E78 690 83* 104233 506 39 684 105054 147156 528 757 82 87 896 148210 239 
3S7 536 106477 525 9?3 98 10804? 90 556 1>9356 633 761 64 150207 22 
126 350 10926? 9*8 11033:: 111104 88 605 975 151)44 96 676 804 152360 69 
? ,  112O-0  113030 37 *14716 75 115825 E30 15C„78 i 78 305 82 73 448 87
116653 117S17 1.8069 240 513 98 , 194120 294 259 631 973 155251 657 
1193**3 618 129019 421 821 121071 97 12 C*0 717 1E606O 593 911 158023 
177 1C2240 57'. 674 9 >2 123047 ?11 181 803 413 77 553 60? 79 866 IKP&04 
392 640 806 l?55o9 963 126233 355 99 819 987 59256 439 U ’  741 160182 
: 27026 6» 12S139 85 26) 79 668 221 3>? 4(6 16!!»6 ??1 41*7 , (fcOrg
129015 2?6 991 12(27.5 1?2''1S 1*9  230 3G6 600 784 827 14 1 6 -'O* 171 
dJ* tó a  710 896 Ib4u23 66 636 13b-u5 500 80 74 719 897 A 64-68  871 805

^ecz ten isow y Fu’sWa —  
Rumpija w w arszaw ie

Rum m iski Zw iązek T em sow j zaak ­
ceptow ał propozycję  Pol. Zw. T eniso­
wego co do rozeg ran ia  m iędzyp^ństw o 
wego m eczu ter.isc wego w  konkurci ■ 
cji panów .

S po tkan ie  odbędzie się w ięc w  "Waz 
szaw ie w  dn iach  28— 30 k w ie tn ia  rb. 
i rozegrane nostaa ie  .y stem em  D a ził 
Oupowym

Strzel ref w o poisKie przed 
iins rzcisi iwdmi i « Lstć.

W  dniach  od 16 cnorwca do 3 lip- 
ca b. r. oabodą się, ja k  ju ż  donosi­
liśm y, strzeleck ie  m istrzostw a św ia­
ta  w L ucernie. W  zaw odach tych  
uuział w eżm i re in e z e n tic ja  Polski, 
w skład  k tó re j w ejść m a 17 zaw odni­
ków W ezuią on* udzia ł we w szy stk ie j 
k onkurencjach  prog itm ow ych .

S k ład  naszej rep rezen tac ji u s ta ­
lony zostan ie  po obozach tren in g o ­
wych, k tó re  zorganizow ane bęoą  W 
liczbie dwóch. Obozy te  zgrom w iz' 
czolowycn naszych 28 strzelców  

P ierw szy obóz odbędzie się w  dniach 
od 13 do 15 k w ie tn ia  w K iakow ie  d lr  
19 zaw odników  w  -trz e lan iu  z kar*  
oinu wojsk«wego i z uroni dow olnej.

D rug i oboz odbęuz ij się rów nież 
w K rakow ie  w  dniacb 4— 10 m aja. 
iiiną w nim  u*lział wszyscy kaudydac. 
do rep rezen tac ji w liczbi® 28-min.

P o  n s ia len iu  kładu naszej 17-oso 
bowej rep rezen tac ji, zorganizow any zo 
s tan ie  14-dniowy obóz tre n ii gowt - 
kondycyjny d la  rep rezen tan tów .

U m s  l gdz!efnc??iel
W  tegorocznych, drugich t  

rzędu, igrzyskach sportowych  
Polaków z zagranicy wezr,u|  u- 
dział zmeodntcy ze *cszystkich 
w iększych ośrodków iagranv&  
nych.

Licznie rnprezeniotcane off- 
dzie wychoctżtwo polskie we 
Francji które wyslaó ma do Poi 
ski 80-ciu zawodników  i  nawod- 
nicrcH.

W arto naamienić, ie  przed 5 
la ty  na piencszych igrzyskach  
naszej em igracji w  Warszawie 
reprezentacja wychoażetwa pole 
skiego z Francji zajęła pierwsze 
miejsci w  k lasy fikacji zespoło­
wej.

Przygotowaniam i do igrzi/sk
we Francji kieruje, kom isje WF-
M todziei merka trenuje pod
okiem znanego lekkoa tle ty  Plato
czj/ka, a m lod&ei Żeńska pod
okiem  instruktor Ki Hadowattiej. •  • •

I F  nickióruch pismach węgle* 
skich pojawiły się informacje, 
jakoby mecz z Polska nie byl je ­
szcze pewny. W  związku z tern 
uzyskaliś-m.y ofw jalne oświadcza 
nie generalnego sekretaria tu  
węgierskiego 7 PN, które orzm t 
jasno i treściwie:

,,Spotkanie m iedzypcństw tb  
we Polska — "Węgry odoędzus 
się w  każdym  un/padku 27 siero* 
nia w W arszawie W ęgrzy w ysz­
ły najpełniejsza i najlepszą re­
prezentację  t będą da iyć ao za- 
demo”strcnvania gry, W óraby  
ujawniła w całej pełni doirza- 
łosć i prawdziwą kiasę węgier­
skiego futbolu

•  •  •
W dniach 1), la i 16 kw iet 

nia obradować będzie v* I F a r ^ c n  
wie prezydjum  międz. fo t .  kaja­
kowej. W programie ;posiedze­
nia: — Ustalenie programu za­
wodów kajakow ych nr oiim pja  
dzie w  Helsinkach  1c JDjn **. oraz 
sprawa przydziału nc ^bliższych 
m istrzostw  katahoimjch światu, 
które o d ^ d ą  sir w  r. 13'/S.

•  •  •
H E L S IN K I . .1 icazynarodo

too. unja kolarska w  porozumie 
n4u z finlancizfcim kom itetem  
Olimpijskim ustaliła trasę  szo  
soweao 1 egu olim pijskiego w 
Helsinkach 191/0 r. Trasa ta 

- skrócona została dn 9!/ kim . (po- 
\czatkov>o — 119 J n .)  i proirn- 
J dzi z  Helsinek do Paarve t z po- 
I w rote,rŁ, co daje łączny dystans  
j 1.88 kim .

AMS TERDAM.  Znana p ły­
waczka holenderska, Jopie W oal 
berg, która iak donosiliśmy, — 
pokonała niedatono słyńną Dun­
kę Soerensen w  rbiwaniu na 
200 m . sty lem  1 la su czm m . otręy  
mała 10 rmyrryl* zn zwycięstwo  
medal kratowej W ilhelm iny• 

LONDYN. W obecności 10 tys. 
widzów rozegrali w Londvnie ka­
nadyjscy hokeiści Smoke Eafera 
swój 51-szy mecz na terenie euro­
pejskim i ponieśli w mm pierwszą 
porażkę, ulegając angielsikej dru­
żynie Wemoiey AU b ta a  \ :4.
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Ś’ióy Literackie
.  I r a s j c ie  i im b ic je

Ostatnia środa literacka była 
poświęcona zagadnieniu bardzo 
kameralnemu, chociaż niewątpli­
wie ważnemu i istotnemu. Nawet 
dobrze zorientowani w życiu kuI- 
turalnem naszego miasta niebat- 
dzo wiedzą, że od pewnego cza­
su toczy się pomiędzy Bibljoteką 
Umwersytecką a Biblioteką im. 
Wróblewskich pasjonująca „wal­
ka" o rozgraniczenie stref zainte­
resowań obu bibljotek, poczęta 
zresztą z pobudek jak najlepszych 
i naipiękniejszych.

Uczestnicy ostatniej środv mie­
li sposobnosć poznać trochę bli­
żej istotę tych sporów dzięk: re­
lacji kierownika Bibljoteki >m. 
Wróblewskich, dr. Stefana Bur- 
hardta. który w sposob kurtua­
zyjny i pojednawczy wobec „an­
tagonistów" z bibljoteki Uniwer­
syteckiej przedstawił stanowisko 
reprezentowanej przez siebie in­
stytucji w ciekawym odczycie p t 
„Tracivcie, ambicje a rzeczywi­
stość dzisiejsza".

Tezą dr Burhardta jest, te obie 
bibljoteki mają ściśle określone 
cele i zadania, mekoliauiące ze 
sobą i doskonale mogą się pogo­
dzić w ramach obranych przez sie 
bie zakresów zainteresowań.

Biblioteka Uniwersytecka, ob­
sługująca przedewszystkiem uni­
wersytet i jego agendy naukowe 
kompletować winna wszelkie dzie 
ła naukowe, potrzebne do prac 
wszechnicy, a posiadaiąc moż­
ność otrzymywania egzemplarza | 
bezpłatnego każdej wydanej w 
Polsce ks'ążki, uzupełniać może 
dowolnie swój księguzbiór proau 
keją wydawniczą polską.

Inny zgoła jest cnarakter Bibljo) 
teki im. Wróblewskich. Jest to 
bibljoteką o charakterze regjonal- 
nvm, kompletująca produkcję wy­
dawniczą tematycznie lub tereno­
wo związaną z terytorium b. W 
Księstwa litewskiego, Wilna, oraz 
państwami wschodu Europy (Ro­
sja Sow., k^aie bałtyckie).

Krótkie sfoimułowanie tych za­
sadniczych zadań biljotek zostało 
przez ar. Burhardta omówione ao 
kładniej w szeregu przykładów i 
umotywowane wyczerpująco. W 
rezultacie mieliśmy odczyt może 
zbyt fachuwyr lecz ciekawy 1 po­
żyteczny.

Obecny
—■ »» • •

„C złow iek  za t a ą 11

w Wilnie

(!) K apitalna knm edja A. 
Cwojdzińskiego „Człowiek za 
bu rtą", po sukcesach w objeź­
dzić ukaże się raz w  teal rze 
M iejskim na Pohulance, w  po­
niedziałek, 27-go b. m.

Przedstaw ienie to wywoła 
niew ątpliw ie duze zainteresowa 
nie, zwłaszcza, że w rolach głów 
nvch wystąpią dobrzy znajomi 
W ilna, Eleono-a : W acław Sci- 
borowie oraz Irena Horecka, do­
skonała aktorka scen warszaw­
skich.
m m m m m m m im —m m m m m m ^

HA POHULANCE

l i l i i  -liSKl
WILNO. W  różnych okresach 

roku 1937 i w pierwszej połowie 
roku 1938-gc mieszkania wiciu 
wybitnych osobistości w Wilnie, 

! m in. znanych adwokatów, od­
wiedzał młody i wymów- akwi- 
zj-tor, zbierając zamówienia na 
rozm lite książki i inkssajęc pew­
ne kwoty tytułem zadatku. Sprze­
daż książek szła dobrze, zwłasz­
cza dzięki .emu łz akwizytor ć . , 
W ęz  iski, występowa! w imieniu 
znanych firm księgarskich war­
szawskich Ferd. Hotsłcka, Sian. 
Kowalczyka, M Arcta, M. Ginte­
ra, Księgar ni Powszechnej* dzieł 
prawniczych w Warszawie, Atla­
su we Lwowie, KruszelnicMego z 
Poznania, K siężm i wysyłkowo - 
ratalnej w Wilnie, podawał się 
wreszcie z'a akwizytora Księgarni 
Frormnera w Krakowie.

Początkowo Węgliiislii wywią­
zywał się ze swych zebowiązau 
należycie, późnitj jeanak wyszły 
na jaw różne iego nadużycia i '  
szkodę zarówno fiim kslęgar- 
skich, jak usób prywati.ych. Nie­
sumienny akwizytor poprostu za- 
.ikasowane rytulem zadatku kwo­

ty przywłaszczał i używał na 
własne wydatki, a pizyjętycn na 
ftsiążlu zantuwień nawet kslę-or

niom nie przesyłał Pierwsza zot 
inetow„ła się w sytuacji iirma wi- 
^Yska, której przedstawiciel Gór­

ski zawiadomił Wydział śledczy o 
nadużyciach. Węglińskiego a.ecz- 
towano i osadzono w czerwcu ub. 
toku w więzieniu Łukiskiem, skąd 
oprowadzono go wczoraj do Sądu 
U kręgowego na ławę oskaiżo- 
nych.

W akcie oskarżenia wymie-

dostarczenie trzech map i t.a.
Na początku wczorajszj roz 

Krawy sensację sprawiło nieuspraj 
wieoliwione niestawiennictwo we-1 
zwanego n? świadka adwokata J a , 
•ta Wiócickiego, którego Sąd uka-| 
rai grzywną 25 zł., Inni św iadko-( 
.vie, wśród mch znani adwokaci, 
przyoyli w komplecie. Byli to 
Wilnianie, od których Węguński 
xnbral zadatki, nie dostarczając

niono nazwiska 96 Wilnian, któ- 1 jm zamówionych książek, 
rych Węgllńskl .nabrał" na zadat vVęgunski przyzna, się dc wi
' i  na książki. Różne kwoty złoży­
ły się na ogólne sume 1.026 zi. 
80 g r , przywłaszczoną p*^ez 
Węglińskiego. Pożarem sprzenie­
wierzył on dostarczone mu przez 
księgarnie egzemplarze okazowe, 
ogólnej wartości 476 zł. Sfałszo-

ny, Sąd skazał go na 1 rok i 6 mie 
si?cy więzienia, biorąc pod uwagę 
z jednej strony młody wieic oskar­
żonego (lat 22) i jegc niekaral­
ność, z drugiej fakt, iż popełnił ou 
nadużycia z chęci zysku w tak 
wielu wypadkach. VVęg1;nsklego

wał podpisy dwu księży z Sa.nbo zatrzymano nadal w areszcie, Saa s J? p rap tem jerą  sztuki Jerzo- 
ra n t  zamowieniacn na „Dzieje' zajickył mu do kary dJtvchczaso- gu„ o °T S f °  L ■’K"§o1 
Papieży", w Lidzie podrobił z ł -  wv dziewięciomiesięczny aieszt ^  ,L * :„J f  _ °„ f V̂ a ’.^
mówienie pewnego obywatela na śledczy.
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Powoływanie członków Koirsyj
w y b s r c z i d i

WILNO: Wydział samorządowy yryDurcz/ch z dokładnem uwsylędnie-
W ojew ódziw a w espół z  Zarządem  
M iejskim prow adzą prace przygoto- 
\ .,wcze do w yborów  Rady M iejskiej. 
W  zw iązku z tem , b iu ro  ew idencji spo 
rządza  sp isy  mieszkańców  m W ilna, 
k tórym  przysługu je  praw o wyoorcze. 
U sta lany  je s t rów nież sk ład  okręgów

nem poszczególnych ulic i domów.
Onegdaj rozpoczęte zostało rów­

nież kompletowanie komisyj wybor­
czych, w  skład których wchodzą trzej 
członkowie powołani przez  Z arząd 
Miejski i jeden p i zez Województwo.

is A.

C e r ę  d z i e w c z ę c e j ,  p i ę k n a  b e z  r a r a r y  
D a  C i  A N T I B A - P U D E R  n i e  z r ó w n a n y .

D ^ o r e r a  o d j p e c n r j c l i
WILNO W  nied/.ie,; dnia 26 m ar­

ca w ojew  wił. Ludwik Bociański uo- 
kona o g. 13-ej ceremonji wręczenia od 
znak orderu „Odaodze.iia Po*AKi‘‘ i 
„Krzyża ZasługiJ* zasiuzonym osobom 
z terenu m. W ilna i w ojew ództw a wi­
leńskiego.

Udekorowani zostaną:
Krzyżem Oficerskim d d e r c  „O dro­

dzenia Po.sKi*4 naoanym  aekretem  Pa­
na P rezysjenia Rzeczypospoiit* j z dnia 
10 listopada 1938 r.:

Inż, A leksander Zubelew irz —  za za­
sługi na poiu pracy społecznej.

Złotym Krzyżem Zasługi. —  tirŁ 
W ładysław  Gawiński, in i .  A leksander 
Lewicki, Jan Madej, Antoni P iw ow ar­
ski, Edw ard H 'pont Rzeszowski —  za 
zasługi w  służbie państw ow ej; inż. Sta 
nistaw  Januszewski, E dw ard Kopeć,
W ładysław  Szczawiński, Leon W ołłej- 
ko, Grzegorz Kurec —  za zasługi na 
polu pracy zaw odow ej; Ignacy Bohda­
nowicz, M ieczysław Engel, Stefanj*
M oniwiltcwna, W ładysław  Piasecki,
Juija Aleksandr* Rodzie w ieżowa, Józef 
Zmitrowicz —  za  zasługi na polu p ra ­
cy społecznej

Srebrnym  Krzvżem Zasługi. —  Re­
gina B jtrym ow iczów na, M ieczysław 
Bajko, Ićzeł jaskold -  Gabszewicz, An-
toni jasieniecki, Leon Kaszowski, Sta-* J  W il.n 0 w .w o w a ; M arga hi 
nis>aw Kuczyński, Michał Leoecki B a r - jMoŁi- 2  P O P ^ ^ k m i  zgłoszeń 32. 
oara M aciejewiczówna, Oskai N irdo- J  Leon K osm nlsk i „W ilno, m iasto 
bołski, Czesław Onoszko, Sergjusz So- , G adym iua” , m iedzioryt, cena 10 z ł . ! Ł abuńska ; Z ofja  K uncew icz; J a n in a  
roko, Tadeusz Sikorski, Bo.esiaw św ię K o n rad  G órsk i; Z ofia  K uncew icz; flu ry k o w icz ; Jad w ig a  Sam kow iczo- 
cicki, Janina Nekanda - T repka, B ro n i-: Dowgiałłown H e len a ; M ineyko W ła- y a , J a n  P ągow sk i; A do lf B u lla ; F ra n

O s ła m i d i l f i i  su b sk ry p c ji
na prace grafików wileńskie!)

Zgiosions łamówienia
Łryrtynł Wróblewska — „Starj 

m łyn'* akw afo rta , eeua 8 zL
FonT ad G ó rsk i; K  erenow ska A n­

n a ; Dowgiałlowj, H e len a ; J a n 'n a  B u 
rykowiez, Z o fja  K uncew icz; Jauw iga  
Sam kow iczow a; W łodzim ierz W isz­
n iew ski; Bolesław G liń sk i; Zbigniew 
L epecki; E dw ard  F ra n c z a k ; Adam 
Jentys. Z poprzedniemi zgłoszeń 46.

Komana Gintyhówna „Zamek Tro­
cki” , akwaforth, cena 7 złotych.

Bolesław Rogiński — „T arg i Świę­
tojańskie w Wilnie”  —  akw afo rta , 
cena TO *Ł

Adolf Bulla. Z poprzedniemu zgło­
szeń 21.

Marjan Twandów — „Z walk o
niepodległość”  —  d rrew o ry t cena 5
złotych.

W ładysław  B ałun. Z poprzedniem
zgłoszeń 23

Walenty Komanowiez — „Nad
3 w itez ią ‘ — m iedzioryt, cena 8 zł.

Z o fja  C zajkow ska; K azim ierz B or 
szew ski; Jad w ig a  W incza; Jaaw iga

sław Zagrodzki —  za zasługi w s.uź- dysław ; A ntonina Ry-mszyna; Franci- 
oie państw ow ej; —  M arjan B ciierm ann ,1 szek Z acharew icz; M a rja  h r. Mobl, 
W ładysław  Bortnowski, Leon Ireneusz Lbigniew L epeck i; Izabella  Św iato- 
Chamsiki, Halina Cichowska, Helena ppjk M ilska  Z poprzedniem i zgłoszeń 
G enerow a, Nikocem Grzebień -  Grze- ^  
bioniewski, Helena Kołyszkowa, Anto-

L) z i S o aoaz. 2o-i |

„ ła iC r : ś f  I M tflycyja"
Ceny popularne.

WYMUSZAJĄ NA WÓDKĘ |

WILNO. Na ulicy św . Ignacego 
ostał pobity kastetem Aleks. Tu- 
cwicz (Finna 5). Zaczeoil go ja- 
is osobnik i zażądał <iziesieciu 
lotych na wóakę, a gdy spotkał 

z odmową począł Turowicza

Sorawcę, kiórvm okazał się Ju -; 
lian Kossakowski (T fzeniiauŁOW- 
jka 14), zatrzymano.

iOSA I BRZYTWA W RĘKACH i 
SAMOBÓJCÓW

WILNO. We wsi Bojary gm. 
emieliskiej popełnił samobojst- j 
o prze? poderżnięcie gardła k o - . 

ą Zajączkowski Kazimierz lat 43. 
.Vzyczvną samrbójstwe był roz- 
itrój nerwowy. I

We wsi Fermaty, gm melegiaf. \ 
skicj umiłował popi-łnić sam obój-' 
*two CyfkBski Pawef lat 70, który 
preerzna. . t u r  gaidłe brzytwą. 
^ y r r Y T O i  rw m ach n  s " r K ) t» jc  te­
go by ti ałen locaUwa ouoróDa.

ni Kowalewski, W incenty - ł  irkillo - 
Stacewicz, Stanisław  Szaniawski. W a­
lentyna 7 omaszew.-ka, Stanisław  W ag­
ner, W iktoi W oronow icz, Ter«’Sa Zawi 
szyna, Edw ard Żywiecki —  za zasmgi 
na polu pracy społecznej; —  Antoni 
Gwiazda Piotr Jundzilł, W anda Kos­
tecka  -  Malinowska, dr. W itold Sylwa- 
nowicz — za zasługi na polu pracv spo 
łecznej i zaw odow ej; — Koman F irsz t, 
Atichał Kirpsza, Antoni Namieirircki — 
za zasługi na polu pracy zaw odowej;

Agaton Rutkowski —  za zasługi na 
po.u p racy społecznej i sam orządow ej

Bronzowym  Krzyżem Zasługi: — 
M arja  Abrasonisówna, Józef Bogdzfe- 
wicz, I udwik Kuncewicz Helena 
Psztyngow a, W ładysław  Rodowicz —- 
za zasługi w shBhie państw ow ej; 
Antoni Rebko. łan Ciesiun, Juljan Lo- 
dziński, Józef Subocz, K a z im ie ra  Troś- 
ciankow a —  za zasługi na polu pro* y 
społecznej; — Jan Dtiduć, W incenty 
Duduó, Jerzy Kozłowski, W acław ML 
kucki, Feliks Rusiecki, Stanisław Sin- 
kiewicz, Aleksander T a ra s z k ie w ic z , 8ta
nisław ZdaninV.ev/irz, Paw eł żw rkie- 
wicz —  za 7a«'ngi na polu prarv  ?po- 
łerznej i zavodow ej; Romuald Czer­
wiński, Aleksander Lachowicz. Mieczy­
sław  Żukowski (po raz drugi) *a j 
zasł"gi na pom pracy zawodowe*, -j 
Kazimierz Tom aszewicz —  za zar*ugi 
na polu praev społecznej i sam orządo-j 
wej ; —  Józef Błażewicz, Edw adr Uzierj 
bun. P iotr Oscklewicz, \V'ładjrsław > 
Hansz, Franciszek lurnzo, F iótt K o t,. 
(po raz dm pi), W ładysław  Morozow 
ski, Adam Sawłowicz, Adam T upko ,- 
za zasługi na polu podniesienia stanu 
sanitarno -  p. rządkow ego. Albin |ar- 
moc — zji ZJWłwgi na polu w c h o w r-  
Irta fiz;CMiegr ł p««spn*»hiem a WOI- 
alkowego.

Michar Slewmfc — „Dąb Chrobre­
go" — akwafortę cena 8 zł.

Janina Hurykowie/; Jan Ł. Pągo­
wski: 'Włodziriiirrz Wiszniewski; Z po 
pizedniemi zgłoszeń 26.

Kcżrna Czurylo „Star.* lipy”  ak­
waforta, cena 10 zł.

Kazimierz Iiorszewski; Nan-yz Mi 
siewiez; Jadw:ga Semkowiczowa ; ltó 
ża Rostworowska; Adolf Bulla; Fran 
eiszka Świderska; Zofja Rtampeeowa; 
Feliks Motylewski; ks. Jurah*. Z po- 
nrzeanieji; zgłoszeń 76.

Stanisław żukowski „Kiermasz 
wileński” akwaforta cena 10 zł.

Wc’iński; Antonina Rymszyna; 
Antoni K'ikowicz. Z poprzeoniemi 
zgłoszeń 28.

SPPP 3-T p
Helena z. lR'oynfcz S anoiącklch* 1

EDWAR01WA KURNATOWSKA
ro  długich I ciąż fch c 'r rp rnlach, op trzuna 
iw , Sa narenfafnl, zasnąłą w Bagu w Grodnie 

dnfa 14 m?,rca 1939 rc tu,
Poclowana ziM iła w grobach rodzLinych w Bie- 

zdrowu ‘*,0 . Poznar.-kiego,
O czem pogrążeni w ifeooknn srrttKU zawiadam ają 

krew.:ycn, F izyaciół i znajom ch 
Syn, siostra, Brat, 5y isw ia, Szw ły er I Wnuki.

W  w a f c e  o  re i g  ę
Przed premierą J o g  buridw14 J. Osirswskieno

łia Pom ianie
W krótce wysrępujt. T ea tr Miej | daje mi się bardzo akcualny.

Chodzi tu o spraw y religijne na 
rosyjskich kresach zachodnich. 
Treścią sztuki jest walka religij 
na i ODÓr instynktu  cziowieka, 
nie mogącego zyć bez Boga i  
religji. Sztuka ta  wykazuje ko­
nieczność Boga i religji dla czło­
wieka.

— A więc zwycięza człowiek 
religijny ?

— W walce z Bogiem, prowa­
dzonej rozumowo przez mózgow­
ców, ponoszą oui klęskę, wobec 
tkwiącej w człowieku potrzeby 
religijnej i wobec wiary.

—  W jakiem  środowisku od 
bywa się to?

— Rzecz dzieje się w Sielso- 
wiecie, w środowisku chłop­
akiem A utor przebywał przez 
czas dłuższy w dzisiejszej Rosji, 
i potrarił odtworzyć atm osferę 
w Sowietach.

— Aacja sztuki rozgrywa się 
więc na pograniczu polsko - so 
wieckiem, po stronie rosyjskiej?

— Tak, Pierwszy akt w cha­
cie chłopskiej, drugi „ w rerkwi 
przerobionej na kluo antyrelig ij 
ny, trzeci jak pierwszy.

—  Jaka  obsada?
— Prezesa -Sieisowietu g ra  

riceioicz, jegc sekretarza — La- 
soń, entuzjastę k e m isa ^ a  Jaś 
kiewicz, Zielonego, anarchistę—  
Balicki, Bhchicicicz — obłąka­
nego. Jedyną rolę kobiecą, żone 
kom isarza — odtwarza Szcze­
pańska, jej syiia Tatcnski, z

l la ta  terru  pierwszą nagrodę Pol­
skiej A kaaem ji L iteratu ry . — 
Drugą nagrodę otrzym ał wów­
czas u tw ór M arji Pawlikow­
skiej.

— Jest to  trochę paradok­
salne — mówi dyr Kielanowski 
— ze najw yższa insty tucja  lite­
racka nagradza au tora , a tea t­
ry  nie mogą się jakoś zdobyć 
przez dwa lata  n? wystawienie 
jego sztuki. W ten sposób dosz 
ło do praprem jery  w Wilnie.-.

— Czem powocował się pan, 
decydrjąc się na wystawienie 
tej sztuki w Wilnie?

— Problem tego utworu wy-

Z życia katolickiego
ODNOWIENIE 

sw
KOSCIOZiA

W maja rozpoczną się prac* doko­
ła odnowienia Łabytko^ego kościok 
śv  Kazimierza v Wilnie, będącego w 
posiadania O. 0 Jezuitów. Ładna 
świątynia rewindykowana podczas o-
>.npacjL niem ieckiej p rzy  udz.a le  O 
Macker.nanna T. J. ma jeszcze pozo-1 głównych r ) Dekoracje synte- 
s ta ło ś - i przeróbek  b izan ty jsk ich  i ns yczne M akojnka. Dodam tu. ż e

ciszek Z a-hare-nicz; J a n in a  T ia ło w e ;
Franciszka Ś w iderska; Jó z e f  Lziow - 
go ; Ju lja n  Łukaszew icz; Czesław  Ba- 
niew icz; X. Juraha. Z poprzUlnieirJ 
zgłoszeń 147.

A do lf Popław ski —  „S todo ła”  —  
drzew ory t, cena 5 zł.

K iersnow ska A n n a ; Z ofja  K unce­
w icz; R óża R ostw orow ska: Z ofja  Do- 
m ar.ew sk a ; z poprzedniem i zgłoszeń 
25.

Jó z e f  M arcinkow ski „K ościół  O.
O. M is jo n a rzy ” , akw aforiL  cena 7
złotych.

A nna K ie -sn o w sk a ; Róże Roetwo 
row ska; J a n in a  T iałow a; Czesław B a 
niew iez; Bolesław  G lińsk i; Jó ze f Dzin p rw rram : dni^ 26 m area r.b. o godz

zew nątrz  w ym aga g rum ow nego odre­
stau row an ia . ( r )

ZahONuZENH r r k o l e k c y j  
W T P l.K OPn-STNYCH R ZEM IO SŁA  

W IL E Ń SK IE G O

D zisiaj, o  godzinu 20 w  Bazylice 
M etropolita lnej zostaną  zakończone 
rekolekcje  w ielkopostne robotników  i 
rzem ieślników  W ilna. N aukę wygłosi 
ks. m gr. A leksander M ościcki. W nie­
dzielę 26 m arca —  w spólna M.sza św. 
i K om un ja  św. N ależy nadm ienić, że 
nauk  rekolekcyjnych słuchu ją  tysiące 
rzem ieślników  i  robotn ików  w raz  z 
rodzinam i, (r )

C Z T T R P JtE  STOLE CTE PR A U Y  
K A P Ł A Ń S K IE J

ęc-u-ięH
D ni, 26 b.ra, p rzy p ad a  40-iecie p ra  ’ 

cy K apłańskiej ks. dziekana m gr. H i-
p o ] ifa  B o ja ro ń c a .

Z in ic ja tyw y  społeczeństw a lid łk ie  
go pow stała  myśl uczczenia Ju b ila ta . 
Pow ołany został K o m ite t uczczenia 
jub ileusza  kap łana .

K o m ite t zak reś lił n astępu jący

cały zespół był kilkakrotnie w 
cerkwi, celem przeprowadzenia 
pewrvcb studiów. Jak  już wspo­
mniałem, problem sztuki uwa­
żam za ak ł ualny, a poruszenie 
go przeL tea tr, k tóry  powinien 
problemy stw arzać i -ozwiązy- 
wać — iest b- wskazane.

—  Kiedy prem jora?
—  DoDiero w soDotę. Tym ­

czasem ic poniedziałek n a ­
mi > nmcośó ,,Człmń°ka za bur­
tą" A . Cwojdzińskiego. Sztuka 
ta. po wielkich sukcesach na pro 
wincii. zostanie w ystaw ona w 
poniedziałek poraź pierwszv w 
Wilnie. G raia w mej zrani dob­
rze Wilnu E. i W. Sriboroirie, 
oraz znana ze scen stołecznych 
Irena Horecka.

(w . I )

wgc. Z poprz tilinem i zgłoszeń 89.

Wydawpv.e prac zamówionych 
rozpoczyna cię od dziś t.j. dnia 25 
marca dc 3 kwietnia.

DO EEDAKCJ'
WILNO, UL. ZAMKÓW.. L

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzewor ,.u 
akwaforty, miedziorytu
nazwisko artysty , . N , . , ,
tytu» d z i e ł a .......................................... • » i , , ,
W cenie subskrypcyjnej złotych . „ .
W ra:*,e gdy na azieło powyższe zgłosi się conajmniej 20 na­
bywców i Reaakcja „Słowa" og^si, Łe tranzakcja doszła do 
skutku, zobowiązuję zakupić dzieio po wyżej zadeklarowa­
nej c e n i e .................................. .......
Imię, nazwisko i zawód subskrybenta

Dokładny adres

j u w i a  
T F  A T R  

M

M n p n m i

i i
t  U T N I A "

11 -ej u roczysta M sza sw., celebruje 
ju b ila t w asyście ducnow ieństw a, oko- 
'icrnoscicw e Kazanie w ygłosi kc. Ig n a ­
cy C yraskL

Podczas nabożeństw a będą obecni 
p rzedstaw iciele urzędów , in s ty tu e r j, 
lelegacje młodzieżowe, stow arzysze- 
n ir i zw iązki ze sz tandaram i.

P o  nabożeńsł wie —  uroczysta  aka 
.lemija w  óaL Demu R ato liek iegc . ( r )

W ystępy janiny Kulczyckiej
L) z i S

„ l  I Z Y S T R A T A"
J u t r o

O OOOŁ 4.15 po poł
„KRYSIA L£rWCłANKA”

Ceny p ronajanaow e.

Pcżiry
W e wsf SpljaciszK i gm tw en  ckiei 

soalił się don meszKalny, chlew, dwie 
krow y, 2 jałów ki, 9 ow iec 3 prosięta, 

i zboże, z iem niak i 1 len —  n a  szkodę 
fu r io  N ikodem a. P rzyczyny  pożaru 

I n a raz ie  n ie  ustalono.
W e w si K ozin ieta , gm. żodziskiej, 

n a  szkodę so łtysa Cipko Jan a , spalił 
uę dom. sp ichrz wo.-ownia 1 piwnica 
o ras zboże I nprząż. P o ża i pow stał 

' p raw dopodobnie od w adliw ego kom i­
na,

W e wsi Lemiesze gm. w ojston 
sk iej spalił się dom m ieszkalny, szo- 
pu, stodo łi l  c h le r  Popko  S te f a n a

p y

Na karaoin maszynowy im. redak­
tora St. M ackiewicza Si Puciatowa — 
2 zł.

Czytelniczka J. J. n* karrhin ma­
szynowy im. red. St. Mackiewicz* —  

2 l lStef. na karahin maszynowy ira 
red St. Mackiewicza — 5 zl.

H. S. na karabin maszynowy im. 
rea St Mackiewicza — 2 z t

Nowo awansowani Oucerowie D*- 
tałjoiwi Sanerów Wileńskich i bvł y to­
karz B ataljonj m 'r. dr. P o lu  x* Wac­
ław zamiast tradycyjnego ..'fcie'i«".k» 
koleżeńskiego" z okazji aw ansu zn-żyłl 
344 zł. na sizkołę w l.iKfw-im>» i* knaj- 
dującą się pod opieką tego 2a*jnu.

D L A C Z E G O  D O T Y L H C L 4 J- pflB 
Z A P 18A L E S  SIĘ  NA C Z Ł O N K A  

P .  C . K .



a S Ł O W O Sobota, 25 marca 1939 r.

W I N A  w -  0 s j o ^ o i S K i 1
m a ją  u s ta lo n ą  re n o m ę  w y b o ro w y c h ,  s t a r e ,  le ż a łe ,  m o c n e  1 ż a ro w e . 

P o le c a  s  ę  m  e s z a n k ę  J A G O D O W Ą .

D o  n a b y c ia  w s z ę d z ie .

{ speakera rapow i? da Sergiusz Konter. !

KWOri!XA \¥ILł $SKA

S U t><) 1 A 

Dzl* ^ 5  
Z*  asŁ  NMLjj

JutlO
> ra
asmaia

P atrz  program  w arszaw ski. 22 55 Re­
zerw a program ow a. Patrz program  w ar 
szawski. 23.05 Zakończenie program u 

BARANOWtCZE 
ra ia  577 m tr. Sygnał trąbka K. O. P.

Sobota, 25 n.arca 1939 roku 
I 6.57 Pieśń poranna 8,10 N asi pro 
gram  i w iadomości dla naszej wsi. — 

18,20  Koncert poranny. 11,25 P lytv  z
—  rW unianje poznajcie W ilno". W  W arszaw y. 14,00 Muzyka. 14,20 W ia-

mcdzielę wycieczka Propagandy Tury- . , . . ' ___, ,  „  j
stycznej zwiedzi Zakład M edycyny Są- -™03*"' z naszych stron 14,30 Kon- 
dow ej. ? ce rt pcpoluaniow y 18,00 „Ballady i

Zbiórka o gocz. 12-ej przed w cj- bajki M ickiewicza" recytacja poezji. — 
W icnóu Słońca 3.  5.14 ścicm do BazyhKi. Ud/ia w wyciecz- 1 8 1 0  M uzvka. 22 55 Rezerw 1 pr ,gra- 

* ce łącznie ze wstępem  do Zakładu — 1 ^  „2q g r  . mowa. 23,05 Zakunczeme program u.
—  Miejski K om itet Obywatelski P o  — ::— ::—

m ocy Bezrobotnym  organizuie w dn . 1
26 narca i 2 kwietnia Kwestę na D ar CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY ZBO. 
W ielkanocny dl? dzieci bezrobotnych. 2 0 W 0  - TOW AROW E) I LNIARSRIEJ 

l E A t ł i Y  I M u / . Y K A j  w  WILNIE
,, ,„ T  na k0l0ł!Je ,etn‘® *"* z dnia 24 m arca 1939 m kt.dzieci. Dnia 25 marca br. o godz. 19

- - - -  Żyto I stand:,rt 14 50 15 ,--

Zacaód sSonca ... o.3o

S P O S T R Z E Ż E N I A  Z A K Ł A D U  
M E T E O R O L O G IC Z N E G O  U S A  

W  W I L N I E  
z dnia 24 m arca 1939 .p u

Ciśnienie średnie: 752. 
T e m ^ ra tu ra  śrt-dnia: —  1 
T em peratura  najw yższa: 0. 
T em peratura najniższa: — 3. 
O pad —
W iatr: południowy.

APT -CZNY W^ICZYNSKI
W i l n o ,  P o r t o w a  5 

byłego oługoletniego pracow nika 
Lr. „Narbuia* 

p o le c a : w szelkie a rtyku ły  kosm e- 
; tyczne perfum ervine, go-podarcze, |  
! zio ła  Tk EIOS D LRIN E k IOS oraz  " 

k rupnu . pojsLi, litewski Solanki 
DrusKi<*nickie. Ceny reklam ow e.

w saf gimnazium im. hi. Orzeszkowej 
odbędzie się koncert studium  wokalne­
go p. prot Felicji Sykore - Załuskiej z 
b. urozm aiconym program em . W stęp 
od 50 gr Dochód przeznacza się na 
koionie ietnic dla najbiedniejszych ucz­
niów publ. szKoly pow szecnnei Nr. 6  
w Wilnie.

—  TEATR rllEJSKI NA POHULAN-j 
CE. „Zazdrość 1 m edycyna" w T«at 
^ze na Pohulance! Dziś o godz. 20-ej 
„Zazdrość i m edycyna". Ceny popu- 

W  larne

Żyto II s tan aa rt 14.—  14.50 
Pszenica biata ozim a 21 —  21.50 
Pszenica ja ra  jedn. I st. 1950 20 .— 

Pszenica ja ra  zbier. II st. 18 50 19.— 
Jęczmień II standart 17.75 18.— 
Jęczmień III s tandart 17.25 17,75 
O wies 1 s tandart 15.25 15,75 
O wies II standart 13.75 14.75 
G ryka I s tandart 21.25 21,75 
G ryka II s tandart 20 75 21,25

Z a w ia d a m ia m  S  z . K I : j e  n  t  k  i, 
i i  o t r z y m a ła m

najnow^p fasony
KA*>FLU” Y

F -m a  „ T O T W
w Il NO, Św. JdKlSIU ______

P R O G N O Z A  F O G O D Y  
w  unlu 2d trmrca 1939 roku

Pochm urno z przejaśnieniam i 
dzielnicach północnych i jrodsow ych
miejscami drobny śnieg. N o .ą  orzy- a Q gQ^  ^  >iZazdrość i me- ^ , ka f ‘n'
mrozt 1 w  ciągu dnia tem pera tu ra  po- |y Cvna“ —  po cenach pofwbrntŁlk. 1 ™ąka raz. 0- 9n ,. 19.50 O 1
wyżej zera. Ma be w iatry zmienne z T ea tr Miejski z W ilna w  S?czuczy- Mąka pszen. g. 1 0  3o.7„ 37.7
przew agą kierunków  zachodnich.

Jutro o gooz. 20-e< „SpadKobier-; Mgka i Vf„ WyC ^ . 30% 29 . -  29.50

F U T R A
karakułow e, fokowe, lisy sreorne, 

b łękitne i t. d.

LEON i m S Z A f i S K I
ZAMKOWA 4.

P ła s z c z e  aam skie. jesionki najnow sze 
m odele.

W i e l k i  w y b ó r .
C e n y  n a j n i ż s z e .

nle! Dziś T ea tr  Miejski z Wilna gra  Mąka psz. g. i-„ 0—65%  36.— 3 ^5 0  
kom edię „Człowiek za burtą" w  Szczu- Mąka pszen g. II 50— 29, — 30.— 

j czynie^ .....      I Mąka pszen. g II 60—65% 23,75 24,25
TEA TR MUZYCZNY „LUTNIA".DYŻURY APTFK

Dziś w nocy dyżurują ap tek i: Dziś ijLizvstrata".
Nałęcza (Jagiellońska 1), A jg u sto w -. Ju tro  c g.4 m. 15 po cenach pro-
skiego (K ijowska 2) Rom eckiego — . pa^andow yrh  ,Krysia Leśniczanka". 
(W iieńeka 3) Fram kinów  (Niemiecka W  poniedziałek „Podw óm a buclial-
23), Rosikow skiego (K alw aryjska 31). , te rja" —  Ceny propagandow e.

H o t e l  „ S t .  G e s r g e s * *  S
n I •
ręuny ,
c e n y  M m e  f

w W i l n i e
Pierw szorzędny 

PoKoift wygoune
Te!efonv w pokofsch r

HctteJ Enropejskij
w W l l n l i  

pierw tzorzędny erny o rtv stepne. 
feiełony * pokojach. Vi inda osooow a

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
— Z Dolskiego Ci ew nego hniy- w“„ s r a  SSdSi, *  -*• =  iisnsj; ;

Rad-' Okr. Czerwonego Krzyża, Z arząi cowe. 17,10 Kieszonkowa latarka elek- 
zluży roczne sp raw o zd arie  za r. 1938.1 tryczna — pogadanka. 17,20 Koncert

—  Sou li,.ja św . iJi J t/a  K law era m uzykj religijnej.—  18,00 Audycja dla
o rg a n iz u j w  niedzielą 2ó-go nm. .. Audvcia dl- Polakó™
sali Śniadec«ich U. S. B. u roczystą w sl- . Audycja dla Poiakow za

Progrs^v radiowa
WARSZAWA 

Soooia, 25 m arca 1939 l-okti 
6,30 Pieśń. 6,35 G im nastyka. 6,50 

M uzyka 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 
P rzerw a. 11,00 Audycja Qla szkol. — 
11,25 Płyty 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03 A udycja poludnio 
w a. 13,00 P rzerw a. 15,00 T ea tr W yob­
raźni dla dzieci. 15,30 Muzyka obiado­
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. — 
16,08 W iadom ości gospodarcze. 16,20

Akademię M isyjną, jako obchód sw e 
go 15-kcia. Referat p. Ł „O rganizacja 
Misyj Zagranicznych" wygłosi proi. 
Iwo Jaw orsk : Udział w Akademii bio­
rą  rów nież chór ,.Echo“ , o rkiestra woj 
skow a i in. Początek o eo Jzinio ^-ej 
wieczorem, S odalk ja  św . Piotra Kla­
wera uta, że A kadem ,a ta s tanię się 
manifestacją łączności wszystkich ka­
tolików z wysiłkami i poświeceniem się 
naszych hohnierskich mmionarzy.

—  Ze Związku Rzemieślników 
Chrześcijan. W dniu 2‘ ntar-ca b. o 
gedz 20-ej w lokalu Związku Rzem.

granicą. 19,10 Przerw a. 19,15 Koncert. 
20 35 Audycje inform acyjne. 2f,07 Gra 
Ork Rozgł Poznańskiej. 22,20 Godzina 
niespodzianek. 22,55 Przegląd  prasy.— 
23 00  O statnie w iadom ości dziennika 
w ieczornego. Komunika* meteorologicz 
ny. 23,05 W iaam ości z Polski w języku 
niemieckim.

WARSZAWA 
Niedziela, 26 m arca 1939 roku 

7,15 Pieśń. 7.20 Koncert poranny.

Mąka pszen g. 111 65— 70 18,25 19.75 
Mąka nszer.na p?sf-*wna 15.— 15.50 
Mąka ziemn. „Superior" 33.— 34,— 
Mąka ziemniacz , P rim a" 32 .—  33.— 
O tręby żytn przem , s tand . 10.50 11,— 
O tręby pszenne śr. prz. st. 12.oO 13.— 

W yka 19.75 20.75 
Peluszka 22.50 23 00 
Łubin niebieski 11.75 12.50 
Łubin żółty 12.75 13.50 

1 Konicz. czer cez kanianki 95.— 110.— 
Siemię In. bez worka 53.—  54.— 
M akuchy In. w tafl. 21 — 22.— 

M akuchy sfonecz. w  tafl. 18.—  19.— 
M akuchy rzep w tafl. 12.— 12 751 
M akuchy koko* w  tafl. 18,75 19,50 

Len niestandaryzow any 
Len trzeo. Horo&ziej b. 1, sk. 2 t6 ,50  — 

20.— 20 40 
Len r-7ep, W oloiyn b, I, sic. 216,50 — 

16.80 17.20 
Len trzep, Miory b. I, sk. 216.50 —

13.20 13.60
le n  czer. Hor,,dziej b. I sk. 303,10 — 

22 40 22.80 
Kądziel H orodzlejska b. I sit. 200,— 

16.40 16.80 
Kądziel G rodzieńska b. I, sk. 200,—  

14 —  14.40 
T arg  mocz. as 1/11-50/50 sk. 173,20

7.20 7 60

H A S I O N A
p o l e c a

W. WE LEP,
S a d o w ą  8 , t e .  10— 57.

Z a  .ta i aa  18, te l. 10— 51 .
Ce n i l w y sy ła m y  b e z p  a t  ;ie .

M A S Ł O  S T C Ł S W E
r  m aiątku  Wielkie Soleczniki

Ki lo  322
poi.c. ZWlEDSYSSKf

W ile ń s k a  3 0 . T e l. 1 2 — 24.

U K T I  i n C l  D z  1 ś .  K o c o n a  p r  fd u k c ji f r a n  ru s k ie j

TRZY WALCE
z  m n / y k ą  O S K A R A  S  T  R A  U  S  S A .
W rolach g ó w n y c h : lvone P.-;iNTiM?S I P erre F3ESNAY.

N aa nr:i ram : Atr łc fa  koIoi wa i ak uainości.

CnrrescMińskle Kł n o  „^W^TOWn", Mickławicia
Prawdziwi ic?ta  dla n v ł'ś iirk ^w  muzyki i Suew u.

S f c  " P T A S I N I K  z  T Y R O L U " .
W  ro i .  £ ł .  M. A n d e r g i s t ,  LH 3 a g a v e r  I G . A ł t k s a n d e f .

P ocz ttk i teansów  o n. 4-ei. w św ieti o  o i-e i.

R E P R E Z E MTA f Y J t i E  K I N O  „ C A S I N O * * .
Z n ó w  s u k c e s  n a s z e g o  k in a

5 R R 0 L  F L Y N M
w s w e i t a i n o w s z e j  k re a c j i

Pztrol Bohiterilw
N ad n io tram : D odatek  kolorow yi zktuam ości. P oczątek  o  godz --e i. 

„ C a s  n o "  d la  w s z y s tk ic h . W 3z v sc y  d o  „ C a > .n a ‘'.
( « ! * *

A rc y d z ie ło  n a jw y ż s z e j k la s y . PocząteK o  godz. 2*ej.

Q lb ra S ta r
Ś w i ą t e c z n e  z a k u p y  

w  s  z  y  s  c  v  i ' s l < ; ; t e t z i i l a j ą
u Składzie Ap.ecznym , 

Perfum ery jrvm  i K osm etycznym

Wł. HA RB U TA
WILNO ŚW IĘTO IAŃSKA 11.

TEL. 4-72 
C e n y  n i s k i e  i s t a ł e .

G trześcijan (M ickiewicz? 11 m. 9) -  “ -00  Dziennil< P0 ran n y-. 8- 'j  A" dycJ? 
wspólna konferencja, m ająca na ceiu dla wsi 9,15 Transm isja nabożeństw a 
zapoznanie się z Ńowvrr, S tatu tem , — 1 z kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej w 
łtonferenc.ę przaorow adzi zaproszony ).ocjz, 10.30 Muzyka. 11.45 Przegłąd
przez Zaiząd Związku specjał.sta. i_  _ „ c  _ .  ,

Spraw a pow ażna. stawiennic*wo •zaS0P1',m H .57 Sygna czasu hej na 
starszych i podstarszych  cechów  bar- 1 Krakowa. 12,03 Poranek sym fomcz- 
dzo pożądane.. , ny. 13,00 W yjątki z Pism Józefa Pilsud

— Staroniem „Kola Przvi?cłół Har- sk ieg 0 13 Oo Przegląd kulturalny.

Oc,łask;enla ś w i ą t e c z n e
zw ykłe i seryjne

do „ S Ł O W A "
na w arunkach specjalnie dogodnych 

p r z y j m u j e  
BIUFO UGŁOm EŁiś

S tefan a  SAAB3WSKIES0
WILNO, G A R B A R iTA  1. Tul 82 

K osztorysy na ząaanie.

O G Ł O S Z E N I E
przetargu

UtYąd Celny w Wilnie p cd rje  do 
Tar. W ołożyn as. 1 /L -50/50  sk. 173,20 w iadom ości, że w dniu 5-go Kwietnia

t939 r. o godz. 10 rano odbędzie się8  80 9.20

OBWIESZCZENIE
W ydzia ł ITipote®zny Sadu Okręgo- 

wegro w P iń sku  obwieszcza, że niżei

na stacji towarowej w Wilnie w ma­
gazynie Urzędu przetarg  niewyKupio-

Na większy i najpow ażniejszy 
Z A K Ł A D  KOSMETYCZNY

„Heo-Acsnoetyka'
MICKIEWICZA 33 

opiera zabiegi na podstiw ach  Ściśle 
naukow ych Zapobiega zm ianom  z a ­
nikowym i leczy najs tarsze  n iedo­

m agania skóry .

N O W O  O T W A R T Y

Salon dla Pań!Juszkie wicza
W iln o ,”  W 1 L L K A 3 0 — 3 0  

w ykonuie P Ł A S Z C Z E ,  FUTRA, 
K OS1JU M Y , rooo ty  kuśnierskie

Raniona wrrzywne 
I ot ste w ie

nai!:ps?vch  h dowli krai*w vch 
i za  jr a m c - r  ch. K A K B O L I N Ę 

s?d  wni zą D. K. M. p leca
y^ileński S rółdz elezy 

S y n c ś w K h t L o l :  e r y
W ilno, Zaw em a 9. le i  323.

Poszukują prs q
KREŚLARZ, przyjm uje wszelkie prace 
w swym  zakresie: plany, projekty etc. 
Ceny niskie. Oferty do Administracji 
„Słow a" dla „K reślarza W .“.

BIEGŁA  m aszyn istka  poszukuje p i v  
cy biurow ej, oraz może p rzy jąć  p ra ­
cę w zakresie  p rz e p ły w a n ia  do dem a. 
Zgłoszenia do A dm iu, „Słowa* * d la  
M. P .

PISA xtZ  SA M OTN Y  w średnim  wie­
ku, p rzy jm ie  posadę n is?rza księgo­
wego w  m ają tk u , lub  w innem  przed­
siębiorstw ie. R eferenc je  dobre i  św ia­
dectw a. W ym agan ia  skrom ne. Zgłoszę 

I n ia  do A dm in. „Słowa** d la  E . W . 
lub  W ilno, AL T atrzań sk ?  15— 5 d la  
E. W .

Prata zaofiarowana
DO PR a C scaleniowych po*rzebny

cerstw a*1 przy  Szkole „Św it" odhedzie 
się odczyt i^ia 25 marca

W yszła z druku praca 
L. życkelj 1 M. ŁęsKłeJ 

p. t.
DZ1AI A L N O ść POPOW STANIOW A 

nych w terminie, oraz skonfiskow a- POLAKOVf NA ZlEMI MIŃSKIEJ"
nyca następujących tow arów : —  n a - ' w niewielkiej ilości egzem plarzy jest sam odzielny mierniczy. Rzeczowe pi-
siona lnu, skraw ki skor baranich, 1870 j 0 nabycia a 5 zl 50 gr —  w mtesz- « m n e  oferty do Administracji „S>owa
kg. w orków  ju t rw ych, odzież, row ery, kanju pryw atnem : Zautek Dobroczynny , dla „Mierniczego Przysięgłego

w ym ienione nieruchom ości w yw ołane . konserw y rynnę i inne. Legj [sjr_ 3_a m . 9  0d goefc. 12—.2 1275— P74
recnilacji T ow ary niespi-zedanc w pierwszym  j ;----------    r  ,

termipie zostaną wystawione na prze- PISARZ oborow y potrzebny od zaraz,
■ostały do p ierw iastkow ej 
h ipo tek i

n a  dzień  14 lipca  1939 ro lm

1 /14836. N ieruchom ości w m ieście 
O g o d zQ718 13-'S  Muz>’ka obiadow a. 14,40 „W szy- P ińsku , p rzy  u licy  Bolesław a C hrobre

w lokalu ..Szko'nei Dracow ni P rz \-o d -  stkiego po tiochu" audycja dla dzieci. U o  pod N r. 5 o pow ierzchni około
niczej" pr»v ul. Mak Pohnlanka Nr. 1. 15,00 Audycja ala wsi. 16.30 U tw ory 11028,77 m tr  kw., pochodzące z grun-
40-'o r,e  ̂odkrycia^radu — fragm enty z skrzypcow e. 16.50 Konferencja wielko- tów  m ai. G ai, naby ta  przez F ranc isz -

m afźonkow Poskrób- 
niepodziel-

2 %  " I i - n * ? S Ł S T i  d l :  r o « »  « T *  M id .-  K,ep nc , -  f  ■ , ,  w .ron iV ę
rek tor Szko.nej Pracow ni Przyrodni- 17,05 „Jak pracuje tea tr we l.wuwie — . ko w rów nych częśc.ach,
czej. O dczyt będzie ilustrowany doś- rron taż  radjow y. 17,35 P odw ieczorek ' n ;e 0d .Tana Ju rczak a , 
wnadczeniarri i pokazem r’ du.—  V ?*ep pr2y Tujkrofonie 19.25 P rze-w a. 19,30 
50 er dla młodzieży 20 gr —  Całko- _  . . , , ,  , , . .
w itv dochód prZeznarzony na obozy Transm isja na \K ystaw ę iw .atow ą w 
harcerskie. ” 1 Nowym Yorku. 20,00 Muzyka lekka.—

—  Że Związku Pań Dorno. Dziś w 20 15 A udyoe informacy jne. 21 20 —
sobotę o g..dz 17-ei w domu P rac rw - Recital śpiewaczy. 21,50‘ We?ola audy-
ników Mieisk (Kościuszki 14-b) odbę- ?f pptn.-mrri z onprptek I eh -rad= e sie pokaz przygotow ania kolacji ’ outpourri z operetek i.en. ra.
hridge ^wej, a o g )dz  1"-ej bndge Ma 23,00 O statnie wiadomości a -e n r ik a  
członkiń i w prow adzonych gości. I w ieczornego. Komunikat meteorologi-

v  ' i t ry  a czny 23,05 W iadom ości z Polski w  ję ­
zyku angielskim.

WILNO 
Sobota, 25 marca 1939 fOko

— „IN STYTUT GERMANISTYKI" 
W ielka 2 . — Nowe grupy od 1. IV. 
rb . 4 zl. mies. — fachowo, szybko.

T U R Y S T Y K A
—  W ycieczka do Rygi. Polskie 

B iu-o  Podróży „Orbis** przypom ina 
że r dn in  27.I I I  upływ a ostateczny 
term in  zapisów  r a  w ycieczkę do R y­
gi, k tó ra  odbędzie sie w dn iu  5— 10 IV  
rb . Cena udziału zt. 55.

R A ł v r
  W ycieczka dla radiosłuchaczy.

U czestnicy wycieczki zwiedzą w nie- 
d z ie ę  26-go marca Muzeum T-Wa Przy 
jaciól n?uk przv ul Lete weta. Ubiorka 
c godz 11-ei obok w >żv kośc. św. 
■ana. I dz itł bezrlc tny . W stęp  do Mu- 
*.eum *20 e r

ta rg  w dniu 6 kwietnia 1939 r.
T ow ary przeznaczone na sprzedaż 

można oglądać oa dnia 1 kwietnia rb. 
w  godzinach od 11-ej do 14-ej.

Nacz. Urz. Cernego 
(— ) Stelnfo*

Kupni i surzetfaż
sam otny z praktyka. 
O fiarna 4 m. 3.

O ferty: Wi.no,
i03-1372

SŁUŻĄUA potrzebna, bardzo dobro 
gotow anie do dwuch osób. Ślepa 9

878

„ N A C lE R Z A K C r

FOLWARK sprzedam , ładnie położony 
w obrębie Wilna —  8  ha, las, park 1 m. 1, godziny 10 — 13. 
sad, budynki nowe. K aiwaryjska 12 m.
5, godz. 4— 6  wiecz.. 1365— 866

ro g

Najmilszy podattk  świąteczny 
Kupisz w

2/14837. N ienm bom ośó w ieer - 
czynsz, w  mieście Pińsku, przy udry
Bocznej pod n r. 6 o zw ie rzch n i 331 i P jńsk< u l-  D o n u u ik a ń s k a  
m tr. kw., należąca do M ini K nrczm : i. | K r ó ló w ? )  B o n y

3/14838. N ieruchom ość w mieście , 1 firmy Szreaera — sprzedam  za 250 zl. 1
P ińsku , p rzy  nl.cy W odociącrowej pod , ^  ^  109/39 u1- ^ aw ’cz 11 m- 1371 — 87?
\Tł* a r-»r»-ttzinw7rtlini RJ.1 m tr lrw • • * - / •  ( —..

f i  i ł i  I  P  K  r ł  B /  P  U  I  % KUPIĘ okazyjnie teodo lit O ferty do
W C C S U i f T  A dm inistracji „Słow a" pod „Teouotit".

Komornik Sądu Grodzkiego w Pin- 1375—S74
sku, rewiru I, m ający kancelarję sw o- — ---------------------------------------------- —
ją w Pińsku przy ul. Eiernardyńskiej Przyjm uję zamówienia na wszystkie
Nr. 36, na zasadzie art. 602 k. p c. MEBLE STYLOW E — wykonanie so-

R 6 2 n e

N r. 55, o pow ierzchni 641 m tr. kw., 
n a b ita  przez Tubę R ogalińską od J ó ­
zefa. K ołodriegc.

N a  dzień 16 p zśd z łe -n ik a  1939 ro k r

4 /14827  N ieruchom ość w m ieście 
6  5T Pieśń poranne P atrz  program  p . , ^  p r .y  M arsza łka  P lłsu d .

w arszaw sk: 8 10 Program  na dzisiaj . . , Ł . . . .  .„ . .  , o skte-zo poć n r. 96, o pow- irzchn —
8,15 Muzyka poranna. 8.50 Czytanki nnnn . . . , • ■ .
wiejst ie. Patrz program  w a rs z a w s k i.-  10* \ tó  * 2 “ le™ch?
11,25 Utwory R: neau i Cc ip e rira  ^ J m o s c  p « b o d »  ca darow ana Chanie
Datrz program  ^arezaw sk i 13,00 W ia- R u b łch a  1 D lm  2 R '>b a«*b^  I^w ino- 
domości z miasta i prow incji. 13,05 Au j ' rei PrzeŁ M orducha Rubachę, 
dycja życzeń ctla dzieci sluchaiących ^  oznaczonym  ten n in fe  osoby za- 
radja w szk tle  w opr- Cioci Hali —  in teresow ane w inny zgłosić sw oje p ra ­

w a pod skutkam i p rek luzii.
Pińsk, dnia 20 marca 1939 r.

, W P io trow sk i
P is a rz  H ipoteczny

13,35 Muzyka ponrlarna 13,50 „O zi­
mowaniu pszczół" —  pog. Patrz prog­
ram w arszaw ski. 18,00 W ileńskie wia­
domości sportow e. 18,05 Sobótka u

obwieszcza, że w dniu 29 marca 1939 jjdne z najlepszych m aterjałów  Kupu-
r. od gedz. 12,30 odbędzie się licytacja ję meble stare i zamieniam na nowe.
publiczna ruchom ości, należących do „OKAŻjA"
Sza« A jzenberg? w jego lokalu w Piń-  ̂ , ,  __
sku przy ul. Piłsudskiego pod Nr 38 W lleńsk*' 26  —  telcf- 29' 95- 1042
składających się z 8 kg. wody ko.oń- — -------------- ---------------------------------------
skiej, 190 pudelek pudru i urządzenia fl m  k s »
sklepowego, —  oszacow ań ch na łącz- b  W  1 4  C l I  ' ■
ną sumę 000  zł., kióre m eżna oglądać —---------------- ----------------------------------------
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży MIESZKANIE 3 —  4 pokojow ego z wy 
w czasie wv*ej oznaczonym . I godami poszukuję w śródmieściu. Za-

Pińsk, dnia 8 m arca 1939 r. j u lek P ortow y 4 m. 1.

**# >im « <SfWni mummmmmmmmmmm* t\m mmmmmaammem

LETNISKO w WołoKumpji (W ilno) — 
dochód 2.000  zł. netto, wolne od po­
datku 13 lat, oraz 2 ha lasu do so rz t- 1 d D sZU k IJĘ spólnik?. (czki, z 5 7
dania. Piłsudskiego 20  m. 2 godz. 1 6 -  tysiącam i do intralnego chrześcijan- 
jg  gąg skiego przedsiębiorstw a, celem zwięk-

 -----------------------------------^ . | szenia prodwkcji O terty 00  A dm inistra
FORTEPIAN m ały w dobrym  stanie— cjj MSiow a" pod „Interes". 13>n»—867

Za długi mojej żony JADWIGI z MA- 
TULAmCóW  me oaj?ov. .adam

KOCIĘCKI

M ŁO DA  bardzo ciężko chora na cu­
krzycę osoba b łaga o pomoc na  lecze­
nie (w  postaci insultr.y lub  srodnow  
na n ią ) . Łakaw e o fiary  prosi sk łr- 
ia ć  do A dm in. „Słowa** d la  „C horej 
:ta cukrzycę**.

J liO R A  ST A R U SZK A  (76 la t)  sam< 
tna, bez żadnych środkow  do życia bła 
ga o pomoc (rów nież bieiiznę i obu­
wie n a  m ałą nogę). Ł askaw e o fia r ; 
do A dm in. „Słowa** d la  M. M.

DLA R A SO W EG O  cocker - snan ie la  
poszukuję p a r tn e rk i  Zgłorzenia telef. 
28— 19. 1331—839

R edak to rzy  działów  W ł?dysła  Bodak —  sp raw y  m todzieżowe, Teodor B ujnickf — recenzje  te a tra ln e , d r . W a le rjan  C haik iew icr — recenzje  lite rack ie , Tadeusz Cieszewskf — recenzje  film owe, Jaaw ig a  D ziew ulska 
— recenzje te a tra ln e  w arszaw skie, prof. l Tich<». Józefow icz — recenzje muzyczne. W ładysław  L audyn  — sno t, lir. H en rvk  Ł ubieński — in fo r-n ac it po lityczne pokk ie . W ładysław  Ł epkow ski — kronika lokalna w leń s  ka, 
Jó z e f  M ackiew icz —  re p o r ta ż  społeczny, S tan isław  M ackiew icz — poi’ ‘vka w ew nętrzna i zag ran iczna, K o n s ta n ty  Syrew icz — spraw y  społeczne i ku ltu ra ln e , K o n stan ty  Szychow ski — k ron ika  Ziem W schodnich, M arjan

Szydłow ski — kronika sądow a, B a rb a ra  T oporska — niedzielny dodatek  lite rack i, K aro l Zbyszew sui — felje ton  p.t. „W  W itze  Stolicy**.
mm 1

K o n t o  P .  K .  0 .  K r .  7 0 2 . 7 2 4
CENY OGŁOSZEŃ: -wiersz m Fm etrow y 1 szpalt, w  tcH cże 60 gr Za tekstem  4C er KomunAcaty e n z  n*

~ g r a ^ kj 5 ^  m,I7n 1 J - C obne 15 87 23 w yra7 w  numerach świąter-.n otoz z p o v Or.c 1 o  25 ‘
Ł  ^ r“r,*CZr' e|ł°  A ^  C" 6 ^  tabe ‘a r :vCŁ o 50 % drożej. UJctejj o g to s t - teLPd. ‘ 1
te k ie m  6 -o o  szpaltow y. Adm n k  przyjm. zactrzeżeń co do m.ejsca. Terminy druku Aom™, tr a c j  rre  olazwi ^

W n ia w c a  S ta n isła w  M a d u e w  ic i W u n o, d ru k a rn ia  jB io w o ", Z a m k o w a  2 .


